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W okresie 15 dni stycznia 1S48 r. Polski Przemysł Węglo­
wy wydobył 3.430.305 ton węgla, wykonując tym samym 
108 procent planu Poszczególne Zjednoczenia przekroczyły 
plan w następującej kolejności: Zjednoczenie Rudzkie — 111,5 
¡jroc, planu. Bytomskie — 110,1 proc., Chorzowskie — 110,5 
proc., Dąbrowskie — 109,8 proc., Gliwickie — 108,5 _ proc., 
Dolnośląskie — 108,4 proc., Rybnickie — 106,6 proc., Kato­
wickie — 104,8 proc., Zabrskie — 104,4 proc., Jaworznieko- 
Mikolowskie — 104,2 proc. planu. Pod względem wydajności 
dziennej na robotnika pierwsze miejsce zajęło Zjednoczenie 
Chorzowskie — 1.353 kg. Plan załadunku wykonano w 106,9%.
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Wyjazd polskiej delegacji rządowej z Moskwy
Z a w a rte  ankowy g o sp o d a r c z e
majq ogromne znaczenie dla rozwoju Polski —* 
oiwiadczyi pren. GyraBiMcz w p zemiw aaiu da niaszkaisiw Msskwy

MOSKWA, 28.1. (PAP). — W e wtorek o godz, 4 popołudniu wy­
jechała z Moskwy do Warszawy polska delegacja rządowa z premie­
rem Cyrankiewiczem na czele. Na dworcu białoruskim, udekorowanym 
sztandarami polskimi i radzieckimi, odjeżdżających żegnali: wicepremier 
i minister spraw zagranicznych Mo łotow, wiceminister Wyszyński, am­
basador ZSRR w Warszawie Lebi ediew, wiceminister Kratikow, genc- 
ralicja oraz wyżsi urzędnicy radzieckiego MSZ i ministerstwa handlu
zagranicznego.

D f m i s i a

gabinetu Praskiego
LONDYN, 28.1. (PAP). Agencja Reu 

tera donosi z Bagdadu, iż dzisiaj wie­
czorem podał się do dymisji rząd Ira­
ku. Dymisja pozostaje w związku z 
podpisaniem przez premiera Jabura 
nowego traktatu z Wielką Brytanią, 
który wywołał falę oburzenia i prote­
stów w całym społeczeństwie irackim.

-----0O0-----

Hewe w ładze aaezelne
partii robotmczych we Włoszech

RZYM, 28.1. (PAP). -  Dnia 25
bm wybrani zostali w tajnym głoso­
waniu członkowie nowej Rady Na­
czelnej Włoskiej Partii Socjalistycz- 
nej.

Największą ilość głosów otrzymali 
Cacciatore, Morandi, Basso 1 Nenni.
Do nowej Rady nie wszedł żaden 
socjalista z prawicy. W szczególno­
ści nie przeszły kandydatury Romity 
i Lombarda — przedstawicieli poli­
tyki anglo - amerykańskiej we Wło­
skiej Partii Socjalistycznej.

Komitet Wykonawczy Włoskiej Par 
tii Komunistycznej podał do wiado­
mości, łż w skład nowego sekretaria­
tu generalnego partii weszli: TogllatJ coraz szerszego współdziałania poił 
ti, Longo, Secchla, Scoccimarro i No-1 tycznego 1 gospodarczego. 
vella. I Jest to sprawa nie tylko bieżą-

Na dworcu obecni byli również: 
ambasador RP w Moskwie Naszkow- 
ski i personel ambasady RP oraz 
ambasadorowie i posłowie państw 
obcych, akredytowani w Moskwie, 
dziekanem korpusu dyplomatycznego 
ambasadorem chińskim Fu-Pin- 
Czangiem na czele.

Premier Cyrankiewicz odebrał ra­
port dowódcy kompanii honorowej 
po czym orkiestra wykonała polski 
i radziecki hymn państwowy.

Przed odjazdem pociągu premier 
Cyrankiewicz wygłosił następujące 
przemówienie do mieszkańców Mos­
kwy:

OBYWATELE MOSKWY!
Wyjeżdżamy ze stolicy Związku 

Radzieckiego pełni wdzięczności za 
niezwykle gościnne i serdeczne przy 
jęcie. Wiemy, że ta serdeczność, z 
jaką byliśmy przyjmowani, jako 
przedstawiciele rządu polskiego, jest 
symbolem serdeczności, z jaką spo­
łeczeństwo radzieckie odnosi się do 
swojego sojusznika i przyjaciela — 
narodu polskiego. W mroki historii 
zapadają się rzeczy i sprawy, które 
niegdyś, w innym okresie historycz­
nym — przy innych ustrojach pań­
stwowych, dzieliły nasze narody. 
Doświadczenia natomiast historii wy 
suwają wobec naszych narodów bez­
względny nakaz coraz ściślejszej 
współpracy, coraz głębszej przyjaźni,

cych, doraźnych korzyści, jakie nor­
malnie płynąć mogą z dobrych, są­
siedzkich stosunków między naroda­
mi. Oprócz tych widocznych, bieżą­
cych korzyści jest to sprawa bezpie­
czeństwa naszych narodów, które 
jest równocześnie bezpieczeństwem 
wszystkich narodów z nami zaprzy­
jaźnionych i wszystkich narodów mi­
łujących pokój.

Rozmowy przeprowadzone w Mos­
kwie wykazały pełną zgodność po­
glądów naszych rządów na sytuację 
międzynarodową, pełną zgodność po­
glądów naszych rządów na drogi i 
spósoby odbudowy gospodarczej kra 
jów zniszczonych wojną oraz na spo­
soby pchnięcia tych krajów na dro­
gi gospodarczego rozwoju z zacho­
waniem przez nie ich suwerenności. 
Znalazło to swój dobitny, praktycz­
ny wyraz w zawartych umowach 
gospodarczych, mających dla rozwo­
ju ogromne historyczne znaczenie.

UMOWY TE, TO DALSZE OGNI­
WO FAKTÓW, O KTÓRYCH MÓ­
WIŁ WIELKI PRZYJACIEL NARO­
DU POLSKIEGO. GENERALISSI­
MUS STALIN, ŻE BĘDĄ ONE

UTWIERDZAĆ PRZYJAŹŃ MIĘDZY 
NASZYMI NARODAMI — FAK­
TÓW, Z KTÓRYCH PODSTAWO­
WYM NACZELNYM JEST STANO­
WISKO ZWIĄZKU RADZIECKIE­
GO WOBEC NASZYCH GRANIC 
ZACHODNICH, TYLEKROTNIE MA 
NIFESTOWANE W WYPOWIE­
DZIACH NASZEGO PRZYJACIELA, 
MINISTRA MOŁOTOWA.

Podczas pobytu naszego w Mos­
kwie mogliśmy poza tym stwierdzić 
ogromne postępy na polu rozwoju 
gospodarczego Związku Radzieckiego, 
mogliśmy także stwierdzić potęgę 
i poziom radzieckiej sztuki i kul­
tury oraz wielką służbę, jaką oddaje 
ona narodom Zw. Radzieckiego.

Wyjeżdżamy w pełni przekonani, 
że wizyta nasza r jej rezultaty są 
dalszym wielkim krokiem na wspól­
nej naszym narodom drodze rozwo­
ju gospodarczego, pogłębienia przy­
jaźni i wzmocnienia bezpieczeństwa 
naszych narodów.

Pozdrawiamy was imieniem naro­
du polskiego i imieniem mieszkań­
ców jego stolicy — Warszawy!

Niech żyje wieczna przyjaźń 
szych narodów!“.

Porty Gdańska i Gdyni
przystąpiły do współzawodnictwa pracy

na*

Sławę prepozycie radziecka
w sprawie śnienia poiism eeldep «  Austrii

Polska i ZSRR GLOS WmtZEZApismo Dolskiej partii robotniczîi

Komunikat urzędowy o wynikach iowe, cukier, cynk, tabor kolejo - 
rozmów polsko - radzieckich prze- Wy itd.
prowadzonych w Moskwie, jest do- Jednocześnie podpisana została u- 
kumentem niezwykłej wagi i donio mowa „O DOSTAWACH DLA POL- 
slości. Za lapidarnym tekstem tego SKI NA WARUNKACH KREDY - 
oficjalnego dokumentu ukryta jest TOWYCH URZĄDZEŃ PRZEMY - 
niezmiernie bogata treść nie tylko SŁOWYCH“. Na podstawie tej urno
polityczna i ekonomiczna, lecz i u- 
czuciowa. Dokument ten stanowi bo 
wiem dalszy i bardzo poważny krok 
kn wzmocnieniu więzów przymierza 
I przyjaźni, łączących Polskę Ludo - 
wą ze Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich.

Dokument ten jest świadectwem 
dalszego zacieśnienia bliskich i nie­
zmiernie dla Polski korzystnych sto 
łUnków gospodarczych ze Związkiem 
Radzieckim, będącym największą po 
tęgą ekonomiczną świata po USA 
Dokument ten stanowi ponadto nie- 
smiernie cenny wkład do dzieła po­
kojowej współpracy międzynarodo­
wej. .

Komunikat stwierdza na wstępie, 
że w toku rozmów „omawiano mię­
dzynarodową sytuację politycz - 
ną, w wyniku czego STWIERDZO­
NO ZUPEŁNĄ ZGODNOŚĆ PO ­
GLĄDÓW OBU RZĄDÓW“. Ozna­
cza to, że rząd Rzeczypospolitej 
rząd ZSRR Jednakowo oceniają eks

wy otrzymamy ze Związku Radzie­
ckiego w ciągu lat 1948 — 1956 nie - 
zbędne wyposażenie dla nowej wiel 
ki ej huty, urządzenia energetyczne, 
urządzenia dla fabryk chemicznych, 
maszyny dla przemysłu metalowe - 
go, włókienniczego i innych gałęzi 
wytwórczych oraz urządzenia dla od 
budowy miast i portów.

Te dostawy inwestycyjne Związek 
Radziecki udzieli nam na warun - 
kach kredytowych w wysokości DO 
450 MILIONÓW DOLARÓW. Suma 
ta równa się wartości prawie 
wszystkich nakładów inwestycyj - 
nych, przewidzianych w planie pań­
stwowym na caiy r. 1948.

Ponadto otrzymujemy od ZSRR 
na warunkach kredytowych dalsze 
200 tys. ton zboża, które będą do - 
siarczone w ciągu najbliższych 3 
miesięcy. Łączne dostawy zboża ra - 
dzieckiego wyniosą zatem 500 tys. 
ton.

Treść tego dokumentu daje wieje
pansjonistyczną politykę obozu im- do myślenia nam, Polakom, a jesz 
perialistycznej reakcji i zdecydowa- cze więcej innym narodom Europy, 
ne są przeciwdziałać tej polityce, które padły ofiarą „pomocy“ amery 
współpracując na arenie międzyna - kańskiej i wplątane zostały przez 
rodowej na rzecz pokoju i wolności swych reakcyjnych przywódców w 
narodów. zdradzieckie sieci tzw. pianu Mar •

Doskonałą ilustracją do zwięzłej shalia. Nie różnica, lecz istna pi ze  ̂
dekiaracji o zgodności poglądów jest paść leży między zaborczą „pomocą 
podpisana dn. 26 stycznia UMOWA USA a szlachetną i braterską pomo- 
O WZAJEMNYCH POLSKO - RA- cą ZSRR. Związek Radziecki udzie- 
DZIECKICH DOSTAWACH TOW A la nam swej hojnej pomocy gospo - 
ROWYCH, obejmującą okres lat darczej, daje nam to czego rzeczy - 
1948 — 1952. Łączna' wartość wza - wiście potrzebujemy do odbudowy 
Jemnych dostaw towarowych wynie kraju i podniesienia potencjału prze 
sie w tym okresie PRZESZŁO MI- myślowego Polski. A “  “
ŁIARD DOLARÓW. O rozmiarach 
tej sumy najlepiej może świadczyć 
fakt, iż przewyższa ona prawie czte 
rokrotnie wartość całego handlu za­
granicznego Polski w r. 1947. Cha - 
rakter wzajemnych dostaw towaro­
wych jest niezmiernie dla naszego 
kraju korzystny, gdyż otrzymamy 
brakujące nam surowce przemysło­
we, jak rudy żelazne, chromowe 1 
manganowe, aluminium, bawełna, 
azbest i produkty naftowe oraz go­
towe wyroby przemysłowe, jak sa­
mochody, traktory itd. W polskich 
dostawach dla ZSRR figurują wę -

koks, wjrohy włókiennicze i sta NOSC I POKOJ,

zamian nie 
żąda od nas ani wyrzeczenia si na­
szej suwerenności, ani dewaluacji 
naszej waluty, ani zaniechania bu - 
dowy okrętów, ani nie wtrąca się do 
naszych wewnętrznych zagadnień 
politycznych i społecznych, słowem 
nie żąda tego wszystkiego, czego żą 
da imperializm amerykański za swe 
ją iluzoryczną pomoc.

Toteż rozwój stosunków polsko - 
radzieckich stanowi poglądową lek­
cję dla całego świata: TAK WYGŁĄ
DAC p o w in n y  s t o s u n k i w z a ­
jem n e  POMIĘDZY WSZYSTKIMI 
NARODAMI, MIŁUJĄCYMI WOL -

LONDYN, 28.1. (PAP). Sekretariat 
rady ministrów spraw zagranicznych 
otrzymał nowe propozycje radziec­
kie w sprawie podziału mienia po­
niemieckiego w Austrii. Propozycje 
te, jak sądzą, zostaną rozpatrzone w 
przyszłym tygodniu na specjalnym 
posiedzeniu zastępców ministrów 
spraw zagranicznych Wielkiej Czwór 
ki.

Jakkolwiek szczegóły tych propozy 
cji nie zostały jeszcze oficjalnie ogło 
szone, w kołach poinformowanych 

j twierdzą, że zostały one podyktowane 
J szczerą chęcią Związku Radzieckie­

go osiągnięcia porozumienia w spra 
wie aktywów poniemieckich w Au­
strii.

Związek Radziecki miał ograni­
czyć swe pierwotne pretensje w wy­
sokości 800 milionów dolarów — do 
352 milionów dolarów i domagać się 
2/3 koncesji naftowych wartości 135 
milionów dolarów, 1/4 majątku to­
warzystw żeglugi na Dunaju, oce­
nianą na 17 milionów dolarów oraz 
odszkodowania za resztę mienia po­
niemieckiego w Austrii w W3rsokośc, 
200 milionów dolarów.

WIEDEŃ, 28.1, (PAP). Nowe pro­
pozycje radzieckie zostały w Wied­
niu przyjęte z zadowoleniem. Na 
wtorek zwołane zostało specjalne po 
siedzenie rady ministrów, na którym 
mają one być rozpatrzone,

„Oesterreichische Volksstimme“ ko 
mentując nowe propozycje radziec­
kie, występuje przeciwko próbom 
pewnych kół reakcyjnych, zmierza­

jących do odroczenia chwili zawar­
cia traktatu pokojowego z Austrią 

Podkreślając, że jedynie zawarcie 
traktatu pokojowego, jedynie poro­
zumienie czterech mocarstw, może 
przywrócić Austrii niepodległość 
suwerenność, dziennik pisze: „Pro­
pozycje radzieckie, dzięki swej da­
leko idącej wyrozumiałości, niweczą 
te przeszkody, które dotychczas u- 
trudniały zawarcie traktatu pokojo­
wego.

Na zebraniach robotników i pra­
cowników portów w dniach 17 i 18 
ub. miesiąca powzięto uchwały o 
przystąpieniu portów Gdańska i 
Gdyni do współzawodnictwa pracy.

Zorganizowanie współzawodnictwa 
pracy portów Dyrekcja GUM powie­
rzyła inż. naczelnemu tow. Stanisz­
kisowi i inż. Korczunowi. W rezul­
tacie kilkutygodniowej pracy przy­
gotowane zostały zasady i normy 
współzawodnictwa. Oddziały dźwi­
gowe będą współzawodniczyły o. 
zmniejszenie ilości uszkodzeń wago­
nów, statków wyładowywanych to­
warów i chwytaków. Będą one wal­
czyły o wzorowe utrzymanie dźwi­
gów i krócenie czasu ich przestoju 
w remoncie. Zespoły zatrudnione 
w taborze pływającym będą współ­
zawodniczyły między sobą o zmniej­
szoną ilość awarii, oszczędność ma­
teriału i wzorowe utrzymanie ta­
boru. Współzawodnictwo pracy w 
warsztatach portowych obejmie wy­
dajność pracy, jakość produkcji, 
oszczędność narzędzi i materiałów, 
oraz przykładne utrzymanie szyn i 
miejsca pracy.

Jednym z ważniejszych punktów 
umowy o współzawodnictwo jest 
walka o podniesienie dyscypliny 
w pracy. Portowe oddziały elek­
tryczne będą dążyły do skrócenia 
czasu przestoju urządzeń elektrycz­

nych, ■ unikania i zapobiegania 
uszkodzeniom sieci elektrycznej oraz 
do jak najlepszego utrzymania 1 
konserwacji rozdzielni niskiego na­
pięcia.

Główna komisja wyłoniona spo­
śród przedstawicieli Związku Zawo­
dowego Transportowców Rad Za­
kładowych i GUM ustaliła normy 
pracy dla każdego działu z uwzględ­
nieniem specyficznych warunków 
lokalnych.

W dniu 27 bm. w Gdańskim Urzę­
dzie Morskim nastąpiło podpisanie 
umowy o współzawodnictwie obu 
portów. Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił djTektor GUM-U Mod­
rzewski, wyrażając z zadowoleniem, 
że współzawodnictwo pracy zosta­
nie rozszerzone na wszystkie dzie­
dziny życia portowego. W imieniu 
Związków Zawodowych przemówił 
tow. Frenkiel, w imieniu zaś ro­
botników portowych tow. Grzegor- 
czuk, który zapewnił, że zespoły 
pracownicze portów polskich będą 
dążyły do osiągnięcia jak najlep­
szych rezultatów. Wyraził on rów­
nież nadzieję, że i pracownicy biu­
rowi w portach przystąpią do ry­
walizacji o osiągnięcie lepszych re­
zultatów pracy.

Po przemówieniach umowę pod­
pisali przedstawiciele Związków, 
Rad Zakładowych i Dyrekcji. (M)

inly Wasipgten rozkazuje
BS&ilt gotów lest skapifHbwać przed Franco

PARYŻ, 28.1. (PAP). — Powołując
się na wiadomość ze źródeł amery­
kańskich, dzienniki paryskie donoszą 
o możliwości otwarcia granicy fran­
cusko - hiszpańskiej 15 lutego br.

P̂ ząd frankistowski złożył na ręce 
przedstawiciela Francji w Madry­
cie — Bernada Hardicen — notę w 
sprawie przywrócenia połączeń pocz­
towych, telefonicznych i telegraficz­
nych, oraz tranzytu osób i 'towarów.

W sprawie przywrócenia normal­
nych stosunków handlowych między 
ntn krajami, rozmowy mają być pro 
w;.;i "cne w terminie późniejszym.
Złożenie noty zbiegło się z wyjazdem

Stan wyjątkowy w Haakinie
( H t f c a a  u ta rc ia  mis Sc Gzasi-KaS-Snka

LONDYN, 28.1. (PAP). — Według 
doniesienia agencji Reutera, oddzia­
ły saperskie armii Kuomintangu przy 
stąpiły do budowy fortyfikacji na 
przedmieściach Nankinu w związku z 
szybkim posuwaniem- się linii frontu. 
Walki toczą się w miejscowości poło­
żonej w odległości niespełna 33 km 
od Nankinu. W mieście wprowadzo­
no stan wyjątkowy oraz zastosowano 
surowe represje wobec osób, podej­
rzanych o sprzyjanie chińskiej armii 
ludowej.

Sytuacja kształtuje się krytycznie 
dla wojsk Czang - Kai - Szeka rów­
nież w północnej ezęści prowincji 
Kiang Su, gdzie oddziały armii ludo­
wej zagrażają ważnemu skrzyżowa­
niu dróg. Formacje armii demokra­
tycznej czynią przygotowania do sfor

sowania Jang Tse Kiangu w pob!i- 
żu Taihin. Sforsowanie rzeki w tym 
miejscu umożliwiłoby armii ludowej 
zaatakowanie miasta Czang Czao po­
łożonego na linii kolejowej Nankin — 
Szanghaj, w odległości 100 km 
wschód od Nankinu.

przedstawiciela generała Franco, A- 
guirro de Carcer do Paryża. Carcer 
otrzyma! instrukcję przyśpieszenia 
decyzji otwarcia granicy.

Komentując te wiadomości, dzien­
niki zwracają uwagę, że rozmowy w 
sprawie otwarcia granicy pirenej- 
skiej zostały nawiązane jeszcze we 
wrześniu ubiegłego roku i toczyły się 
od tego czasu nieprzerwanie Prawi 
cowa „Epoque“, która od dłuższego 
czasu prowadziła kampanię za przy­
wróceniem normalnych ■ stosunków 
handlowych z Hiszpanią frankistow- 
ską nie ukrywa swego zadowolenia.

Prasa postępowa piętnuje 
tywę rządu francuskiego.

-L'Humanité“ pisze: „Rtedy Wa­
szyngton rozkazuje -  Bidach jest 
gotow skapitulować przed K:\-r o“ 

PARYŻ, 28.1. (PAP). WychrVacy 
w Paryżu biuletyn informacyjny, wy 
dawany przez hiszpańską partię ko­
munistyczną „Mundo Obrero“, komu 
nikuje, że w Hiszpanii frankistowskiej 
w ciągu ostatnich miesięcy działalność 
partyzantów wzmogła się, zwłaszcza 
w strefie wschodniej półwyspu Par­
tyzanci organizują z powodzeniem 

na I wyprawy przeciw oddziałom rządc- 
wym.

inicja-

iehdiman dymisfq
w ram odrzucania projektów dewaluacyjnych

PARYŻ, 28.1. (PAP). — We wtorek 
w godzinach wieczornych Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe rozpoczęło 
dyskusję nad rządowym projektem u- 
stawy o dewaluacji franka i wymianie 
mocnych walut na wolnym rynku.

Profeki dewaluacji franka
odrzucony przez komisję łinaisowę zgromadzenia

PARYŻ, 28.1, (PAP). — Na posiedzeniu Komisji Finansowej Zgro­
madzenia Narodowego, rządowy pr ojekt reformy finansowej został od-

Siedmia członków Komisji Finanso-rzucony 17 głosami przeciwko 15. 
wej wstrzymało się od głosowania.

Korespondent PAP donosi, że pro­
jekt rządowy został odrzucony gło­
sami komunistów i socjalistów. Za 
.projektem głosowali członkowie MRP 

radykałowie, a grupy prawicowe 
wstrzymały się od głosowania.

Rzecznik francuskiej partii komu­
nistycznej, uzasadniając stanowisko 
komunistów podkreślił, że rządowy 
projekt wydaje Francję na pastwę 
mperializimi amerykańskiego. Rzecz 

n»k zaznaczył, że projekt rządowy 
doprowadzi do wzbogacenia drobnej 
warstwy spekulantów kosztem mas 
pracujących.

Korespondent agencji Reutera do­
wiaduje się, że socjaliści uzasadnili 
swe stanowisko w następujący spo­
sób: Projekt rządowy o reformie fi­
nansowej zepsuje stosunki Francji z 
Wielką Brytanią, spowoduje tarcia 
między Francją a Międzynarodowym 
Funduszem Monetarnym. Socjaliści 
odrzucili projekt również z tego po­
wodu, że opiera się on na „przesta­
rzałych zasadach liberalizmu ekono­
micznego“.

W kołach politycznych zwraca się 
uwagę na to, że Leon Blum zamieś­
cił artykuł o reformie walutowej, w 
którym między innymi oświadczył: 
„Zobaczymy znowu to, cośmy widzie 
li w okresie powojennym, a miano­
wicie ruch dolarów będzie ciążył nie 
tylko na życiu gospodarczym, lecz 
również w życiu politycznym kraju“.

PARYŻ, 28.1. (PAP). — Minister
finansów Rene Mayer w oświadcze­
niu złożonym przed Komisją' Finan­
sową wyraził przekonanie, że refor­
ma walutowa przyciągnie z powro­
tem kapitały francuskie, znajdujące 
się w bankach zagranicznych. Mini­
ster Mayer dodał, że kapitały fran­
cuskie, ukryte zagranicą, wynos: ą 
dwa miliardy dolarów, z czego w 
Stanach Zjednoczonych znajduje się 
półtora miliarda.

W kołach finansowych panuje prze 
konanie, że projekt rządowy spowo­
duje gwałtowną zwyżkę cen.

Dzienniki zwracają uwagę na to, 
że Francja ma prawo wymiany w 
Międzynarodowym Funduszu Mone­

tarnym 130 milionów dolarów roc. 
nie w zamian za franki. Obecnie pa 
nuje obawa, że Fundusz Monetarny 
nie będzie dokonywał dalszej wy­
miany franków na dolary.

„Parisien Libere“, powołując się 
na ekonomistów amerykańskich, wy 
raża wątpliwość, czy reforma waluto 
wa przyczyni się do powrotu kapi­
tałów francuskich z zagranicy.

Oświadczenie Crippsa
LONDYN, 28.1. (PAP). Sir Stafford

Cripps oświadczył, że rząd brytyjski 
nie zamierza zdewaluować funta szter 
linga.

LONDYN, 28.). (PAP). W londyń­
skich kołach dziennikarskich podaje 
się, że rozmowa premiera Schumana z 
ministrem Crippsem miała charakter 
burzliwy. Premier Schuman miał c- 
świadczyć Crippsowi, że dla egoi :tycz 
nych interesów imperium brytyjskie­
go, nie chce on wykazać zrozumienia 
dla potrzeb Francji.

Wydaje się prawdopodobne, że 
wskutek trudności ,jakie w znikły w 
stosunkach brytyjsko - francuskich, 
konferencja w sprawie realizacji pla­
nu Berdna zostanie odroczona.

Wniosek r. dowy w sprawie nagło­
ści tego projektu został przyjęty 373 
głosami przeciwko 184.

Na początku dyskusji parlamentar­
nej premier Schuman oświadczył, że 
jeżeli Zgromadzenie Narodowe będzie 
głosować przeciwko projektowi usta­
wy o reformie finansowej będzie zmu­
szony podać się do dymisji.

Oświadczenie Schumana miało miej 
see po posiedzeniu gabinetu, które 
trwało 2 godziny 45 min. Posiedzenie 
było poświęcone omówieniu sytuacji 
/aka się wytworzyła na skutek opozy- 

i socjalistów do projektu rządowego.

W u r ttâ c iO h .
O PARYŻ. — W Bejrucie odbyły 

się manifestacje studentów libań 
skich, protestujących przeciwko bry­
tyjsko - irackiemu traktatowi. Stu­
denci udali się przed rezydencję pre 
zydenta Libanu oraz przed gmachy 
poselstw egipskiego i irackiego, wno 
sząc okrzyki antybrytyjskie. Policja 
nie dopuściła manifestantów pod 
gmach poselstwa brytyjskiego.
□  WASZYNGTON. -  Zapasy złota 

w Stanach Zjednoczonych w dn. 
22 stycznia br, osiągnęły cyfrę 
22.829.346.132 doi., tj. o 30 milionów 
dolarow więcej, niż w roku 1941. 
Obecne monetarne zapasy złota w 
St. Zjedn. stanowią 3/5 zapasów świa 
towych. Zdaniem amerykańskich kół 
finansowych, drugim co do wielko­
ści posiadaczem zapasów złota 
Związek Radziecki. jest
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Państwowy Bank Rolny urucha­
mia w roku bieżącym 9-cio miesięcz­
ny kredyt obrotowy w kwocie 
ICttOCfrOGO zi, przeznaczony dla drób 
nych gospodarstw wiejskich na ogól­
ne cele gospodarcze.

Kredyt ten będzie rozprowadzony 
za pośrednictwem Komunalnych Kas 
Oszczędności, a w wypadku braku 
tej instytucji w terenie — bezpośred 
nio przez miejscowe Oddziały Pań­
stwowego Bartku Rolnego. Oprocen­
towanie pożyczek udzielanych rolni­
kom bezpośrednio przez Oddziały 
PBR wynosi <M>% w stostanku rocz­
nym, oraz 3 promille jednorazowej 
prowizji za otwarcie kredytu.

Wnioski rolników ubiegających się 
o kredyt winny być zaopiniowane 
co do ich celowości przez Powtato- 
we względnie Gminne Związki Sa­
mopomocy Chłopskiej.

Bs: s?s?a psSsica
aa 4 mlsjsia 
w portach G d a ń s l-O d p ia

W roku 1947 powatżme wzrosła licz­
ba pływających jednostek morskich 
oraz ich tonaż. Nasza flota morska 
osiągnęła już pod względem liczby 
statków prawie stan przedwojenny 
(mieliśmy przed wojną 43 jednostki), 
a pod względem tonażu o wiele go 
przekroczyła — pojemnośić naszej flo­
ty wynosiła wówczas HO tys. ton.

Bandera polska, która jeszcze rok 
temu zajmowała 7 miejsce, przesu­
nęła się na miejsce czwarte wśród 24 
bander, jakie zanotowano na wejściu 
do zespołu portowego Gdańsk — Gdy 
nia.

Na pierwszym miejscu znajdowała 
Się w 1947 r. bandera szwedzka (1.856 
statków o tonażu 1.192.558 NR.tR, na 
drugim duńska (773 statki o tonażu 
734.469 NRT), "na trzecim zaś — amery 
kańska. Na miejscach dalszych znajdo 
wały się bandery norweska, fińska, 
radziecka i inne.

P ie je t ustawy
o powołaniu organizacji
„Służba Polsce44

Dnia 27 stycznia br. odbyło się po­
siedzenie Rady Ministrów, na którym 
przyjęto projekt ustawy o powołaniu 
organizacji „Służba Polsce“, który zo 
stanie wniesiony pod obrady Sejmu 
Ustawodawczego.

Am ęrykaiie pozwalają liem con
n c s  p r o w a d z e n i e  k a m p a n i i  a n t y p o l s k i e j

N O W Y  JORK, 28.1. (Obsł. wł.) Organ Kongresu Polonii Ame­
rykańskie* — „Dziennik Związkowy“ zamieszcza artykuł redakcjjny, 
w którym zwraca uwagę na akcję Niemców amerykańskich, skierowa­
ną przeciwko Polsce.

W artykule tym „Dziennik Związ­
kowy“ stwierdza m. in.: 

„Prowizoryczna statystyka oblicza, 
że w całych Stanach Zjednoczonych 
istnieje co najmniej 3.000 stowarzy­
szeń niemieckich.

Wszystkie te stowarzyszenia, bez 
względu na swój statutowy charakter 
są ożywione duchem nacjonalistycż- 
nyra i dążą do pełnej rehabilitacji Nie 
mieć.

Wszystkie one prowadzą akcję porno 
cy dla Niemiec przez zbieranie fundu­
szów i wysyłanie paczek z darami i 
pod pozorami akcji charytatywnej pro 
wadzą szeroką kampanię polityczną.

Cała prasa niemiecka prowadzi in­
tensywną propagandę na rzecz odbudo 
wy Niemiec i w obronie ich granic. 
Jednocześnie cechuje ją ostra .antypol 
ska tonacja.

Bez względu na aktualny kierunek

„Metody” propagandy amerykańskiej
w i l i i  i  w  N i e n & £ E £ c f t i

NOWY JORK, 28.1. (Obsł. wł.). — 
„New York Times“ zamieszcza kores­
pondencję z Frankfurtu, z której wyni 
ka, że Amerykanie przygotowują w 
Niemczech kampanię propagandową w 
związku z sytuacją żywnościową. Za­
sady tej propagandy zostały ustalone 
na ostatnim posiedzeniu anglo - ame­
rykańskich władz okupacyjnych.

Gazeta donosi, iż w celu „wzmoże­
nia pgmocy żywnościowej dla Nie­
miec“ analogiczna akcja propagando­

wa zostanie podjęta na terenie USA. 
Zasady tej propagandy mają być jed­
nak nieco odmienne. Na terenie ame­
rykańskim propaganda będzie wyka­
zywała, że Niemcy uczynili wszystko, 
co było w ich mocy dla poprawy swej 
sytuacji żywnościowej, ale jest to nie­
dostateczne i że wobec tego, kryzys 
żywnościowy może być zlikwidowany 
„tylko przez zwiększenie dostaw żyw­
ności z USA“.

Sytuacja strajkowa w S :z§iiś
Robotnicy oskarżają władze 

świadome organizowanie kryzysu żywnościowego
BERLIN, 28.1. (PAP). — Na dzień 

2 lutego proklamowany został w Gel­
senkirchen i Bochum strajk górni­
ków, o ile ich postulaty w sprawie 
polepszenia sytuacji żywnościowej nie 
zostaną uwzględnione. Analogiczne 
uchwały zapadły w Duisburgu i Miihl 
heim.

Związek urzędników niemieckich w 
strefie brytyjskiej zapowiedział 24- 
godzinny strajk protestacyjny w wy­
padku odrzucenia jego postulatów 
przez władze Bizonii.

Na konferencji rad zakładowych w 
Oberhausen zapadła uchwała stwier­
dzająca, iż strajki w Bizonii są na-

Rozłam w słow ackiej „ p a r tii d em okratyczn ej“
Doły partyjno oburzone reakcyjna polityka kierownictwa

PRAGA, 28.1. (TELEPRESS). Pod­
czas kongresu Słowackiej Partii De­
mokratycznej, który odbył się w Bra 
tysławie w końcu zeszłego tygodnia, 
ujawniły się poważne rozdźwięki.

Burmistrz Bratysławy, Kysely, za_

Ho«y trarsspart
z b r o d n i a r z y  R i o m i e o k i o b

przybędzie do Polski
BERLIN, 28.1. (PAP). — W tych 

dniach odjedzie do Polski transport z 
12 niemieckimi zbrodniarzami wojen­
nymi ze strefami francuskiej oraz 4 ze 
strefy radzieckiej.

Rokowania w sprawie
jednolitej partii robotnicze!
w Bułgarii

SOFIA, 28.1. (PAP). -  Rada na­
czelna bułgarskiej partii socjalistycz­
nej uchwaliła rezolucję, polecającą 
komitetowi centralnemu partii prze­
studiowanie wraz z centralnym ko­
mitetem bułgarskiej partii komuni­
stycznej zagadnienia połączenia obu 
Stronnictw w jedną partię robotniczą.

Rozmowy w sprawie połączenia pat 
tii rozpoczną się prawdopodobnie po 
kongresie Frontu Patriotycznego, któ­
ry odbędzie się w Sofii w dniach 2 1 
3 lutego.

protestował przeciwko „totalitarnym 
metodom“, zastosowanym przez kie­
rownictwo partii, a polegającym na 
tym, że delegaci na kongres zostali 
wyznaczeni przez władze partyjne, a 
nie — wybrani przez ogół członków. 
W ten sposób kierownictwo obawia­
jąc się opozycyjnego ustosunkowania 
„nieodpowiednich“ przedstawicieli do 
oficjalnej polityki partii nie dopuściło 
tych ostatnich do kongresu.

Burmistrz Kysely oświadczył, że za 
łoży on nową partię słowacką. Będzie 
ona piątą z kolei partią polityczną.

Słowacka Partia Demokratyczna by 
la poważnie zamieszana w spisek prze 
ciw republice. Obecnie partia ta pro­
wadzi w dalszym ciągu dwulicową 
grę, a jej kierownictwo odmówiło 
jeszcze raz podczas obrad kongresu 
potępienia i wykluczenia z partii spis­
kowców.

Zastępca przewodniczącego, Ursiny, 
który w roku ubiegłym zrezygnował 
ze stanowsika wicepremiera kiedy je­
go sekretarz został aresztowany, oskar 
żony o udział w organizacji spisku — 
usiłował pozyskać Kysely‘ego, ofiaro­
wując mu stanowisko generalnego se 
kretarza Partii Demokratycznej., Ten 
ostatni odmówił przyjęcia teg^ stano­
wiska.

Obserwatorzy tutejsi uważają, że 
rozdźwięki w słowackiej partii demo­
kratycznej mogą wywrzeć poważny 
wpływ na przebieg przyszłych wybo­
rów. Wydaje się prawdopodobne że 
poważna ilość głosów, którą dwa lata 
temu zdobyli słowaccy demokraci pad 
nie tym razem na inne listy,

stępstwem rozpaczliwej sytuacji ro­
botników, spowodowanej katastrofą 
żywnościową. Uchwała podkreśla, iż 
kryzys żywnościowy wywołany został 
świadomie, aby ułatwić realizaeję im 
perialistycznych planów mocarstw za­
chodnich.

BERLIN, 28.1. (PAP). — Według 
informacji z- Liineburga, zjazd wszyst 
kich rad zakładowych tego okręgu 
przyjęły w poniedziałek jednogłośną 
rezolucję, w któtrej domaga się od 
niemieckeigo związku zawodowego w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej ogło­
szenia strajku generalnego z dniem 2 
lutego w wypadku, gdyby żywność na 
karty żywnościowe w dalszym ciągu 
nie była dostarczana.

10 tysięcy robotników budowlanych 
w Dusseldorfie rozpoczęło 24-godzin- 
ny strajk na znak protestu przeciwko 
zakazowi urządzania kongresu naro­
du niemieckiego,...

. ——rO-rW—

leiey niemieccy
d h k o n i d i  z s i i m d i U  

n a  p o c i ą g  w  O S R
PRAGA, 28.1. (PAP). — Na pociąg

pospieszny, kursujący między Pragą a 
miejscowością kuracyjną Janskie Łaź­
nie usiłowano dokonać zamachu urnie 
szczając między szynami żelazne przed 
mioty. Jadący z dużą szybkością po­
ciąg zdołał minąć przeszkody bez wy­
kolejenia doznając jedynie silnego 
wstrząsu. Władze bezpieczeństwa are­
sztowały 9 niemieckich jeńców wojen­
nych, którzy usiłowali dokonać tego za 
machu.

rządów politycznych w Niemczech ca­
ła prasa niemiecka w Ameryce wystę­
puje zawsze w roli gorliwego szermie­
rza ich interesów.

Bliższa analiza szeroko rozgałęzio­
nej akcji niemieckiej w Stanach Zjed- 
czonych wskazuje na jej istotne nie­
bezpieczeństwo dla sprawy polskiej, 
wymagając należytego przeciwdziała- 
łania.

Zagadnienia tego nie można nio do­
ceniać. Wymaga cno przemyślanej i 
konsekwentnej 1 mobilizacji wszystkich 
dostępnych sił i możliwości polskich“.

W odpowiedzi na ten artykuł dzien­
nik „Nowa Epoka“ zamieścił notatkę, 
w której oświadcza, że „antypolska 
akcja Niemców amerykańskich godzi 
oczywiście w najżywotniejsze interesy 
Polski. Dlatego też przynajmniej na 
tym odcinku, cała Polonia, bez wzglę­
du na różnice, dzielące ją w innych 
sprawach, powinna zjednoczyć się i 
zgodnie przeciwdziałać akcji niemiec­
kiej“.

-----o----

łona
zalteda partią pGiiipns

WIEDEŃ, 28.1. (PAP).
Prasa wiedeńska donosi, że amery­

kańskie władze okupacyjne w Stutt­
garcie zezwoliły Matyldzie Luden- 
dorff, wdowie po marszałku, na założę 
nie partii politycznej ■ pod nazwą „Li­
ga dla Inteligencji.

Na program jej składają się stare 
zasady Ludendorffa: Wyższość narodu 
niemieckiego* i utworzenie Wielkich 
Niemiec.

Na marginesie należy dodać o nie­
słychanej inflacji niemieckich partii 
politycznych w strefach anglosaskich. 
W samej Bawarii Amerykanie zgodzili 
się na utworzenie 17 partii, wśród któ 
rych istnieją takie jak, Partia Czynu, 
Liga dla wolności gospodarczej i Par­
tia Federacji Niemieckiej pod przeod- 
nictwem Bawarii.

Ges. Clay powrócił
BERLIN, 281. (PAP). — Dowódca 

amerykańskich wojsk okupacyjnych 
w Niemczech gen. Lucius Clay powró 
cił z Waszyngtonu do Berlina i obją) 
urzędowanie.

Przedstawiciel ZSRR w ladzie Kontroli
odpiera w ypady Anglosasów
p i i e c i w  d e c y z j o m

MOSKWA, 281. (PAP). Jak już do­
nosiliśmy, Sojusznicza Rada Kontroli 
w Niemczech rozpatrywała na ostat­
nich swych posiedzeniach uchwały 
frankfurckie, demilitaryzaeję Niemiec 
i repatriację jeńców niemieckich.

W związku z zagadnieniem repatria­
cji jeńców wojennych wysunęło się 
— jak podaje agencja TASS — na po­
rządek dzienny zagadnienie tzw. prze­
ludnienia stref okupacyjnych. Przed­
stawiciel angielski, Robertson zapropo 
nowal utworzenie specjalnej niemiec­
kiej komisji, która by zajęła się rewi­
zją rozmieszczenia przesiedlonych 
Niemców w poszczególnych strefach 
okupacyjnych.

Przy tej sposobności Robertson po­
zwolił sobie na wypady przeciwko de­
cyzjom konferencji poczdamskiej w 
sprawie przesiedlenia Niemców z Pol­
ski, Węgier i Czechosłowacji. Operu­
jąc frazesami, Robertson, podtrzymy­
wany przez Claya oświadczył, że „je­
śli komisja niemiecka nie zajmie się 
tą sprawą, to Rada Kontroli będzie 
odpowiedzialna przed historią“.

. Przedstawiciel radziecki sprzeciwił. 
się tej propozycji. Wniosek Robertso­
na — zdaniem mówcy — jest próbą 
Anglików zrzucenia z siebie odpowie­
dzialności za los przesiedleńców na 
komisję niemiecką. Robertson przemil­
cza — kontynuował przedstawiciel ra­
dziecki — że w strefie brytyjskiej, tak 
cierpiącej rzekomo od przeludnienia, 
bezprawnie przetrzymuje się bardzo 
wielką ilość osób wysiedlonych, w tej 
liczbie obywateli radzieckich.

Nie repatriuje się Polaków z West­
falii, zachowuje się wojskowe forma­
cje ustaszów i czetników itp. Robert­
son praemilcza również i to, że sytua­
cja przesiedleńców mogłaby zasadni­
czo się zmienić dzięki reformie rolnej 
i tym podobnym środkom.

Przedstawiciel radziecki zapropono­
wał w celu praktycznego rozwiązania 
zagadnienia osób wysiedlonych — po­
wierzenie komitetowi koordynacyjne­
mu sprawy ich zatrudnienia, rozdzia­
łu wśród nich ziemi obszarniczej itp.

Anglosaska większość komisji od­
rzuciła ten wniosek i sprawa została 
zdjęta z porządku dnia.

Rozłam we włoskiej partii republikańskiej
n a  s k u t e k  prawicowe] polityki kierownictwa

RZYM, 28.1. (Obsł. wł.) — Dzienniki 
włoskie, komentując ostatni zjazd par­
tii republikańskiej w Neapolu, wypo­
wiadają opinię, iż w najbliższym cza­
sie w partii tej nastąpi rozłam. Z .jazd 
w Neapolu zaaprobował politykę obec 
nego kierownictwa partii, co wywołało 
ostrą krytykę elementów lewicowych.

Opozycja krytykuje kierownictwo 
partii przede wszystkim za to, że wy­
sługuje się ono otwarcie demokracji, 
chrześcijańskiej i prawicy monarchi- 
stycznej. Twierdzi się, iż posłowie re­

publikańscy, którzy występowali na 
zjeździe przeciwko przywódcy partii 
Pacciardi‘emu, zamierzają w tych 
dniach wystąpić z partii i założyć no­
wą partię republikańsko-ludową.

Z wielu miejscowości Włoch dono­
szą już o tym, że członkowie partii re­
publikańskiej żywiołowo porzucają jej 
szeregi. Dotychczas najwięcej osób wy 
stąpiło z partii w okręgu weneckim. 
Secesjoniści utworzyli tam nowe stron 
nictwo pod nazwą „partia republikań­
sko- socjalna“.

Dzień 2 lutego b r. obchodzony 
będzie w Polsce jako Dzień 

Narciarza.

W związku z tym odbędzie się 
w całym Kraju szereg zawodów 

i imprez narciarskich.

Polskie Biuro Podróży
„OBEIS“

organizuje tanią wycieczkę do 
Karpacza na ogólnopolskie za­
wody narciarskie organizacji 
młodzieżowych i związków 

zawodowych.
Informacji udzielają i zapisy 
przyjmują wszystkie placówki 

„Orbisu“ w Warszawie.
271-B

Iko łap fkew sla  p p a  szpiegowska
przed sądem w Olsztynie

Przed Wojskowym Sądem Rejono­
wym w Olsztynie rozpoczęła się w 
dniu 27 bm. rozprawa przeciwko dzia 
łączom mikołaj czykowskiego PSL, któ 
rzy na terenie województwa olsztyń­
skiego uprawiali akcję szpiegowsko- 
wywiadowczą, zmierzającą do obale­
nia przemocą ustroju Państwa Pol­
skiego.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Frań 
ciszek Kalinowski — sekretarz wojew. 
zarządu PSL w Olsztynie, Ludwik Bo 
rek, Bolesław Szafarzyński, Józef Ma 
linówśki, Zygmunt Wiśniprz, Stanisław 
Deka, Stanisław Harkot, Michał 
Wawrych, Jan Lachowski, Edward 
Kajdrys, Janusz Krasucki oraz Jan 
Romanowski.

Oskarżeni zbierali wiadomości, za­
wierające ścisłą tajemnicę państwo­
wo - wojskową, jak np. dane- o uzbro 
jeniu i dyslokacji Wojska Polskiego, 
spisy aktywu demokratycznego partii 
politycznych itp. Niektórzy z oskar­
żonych byli skompromitowani w okre 
sie okupacji hitlerowskiej, Bolesław 
Szafarzyński brał udział wspólnie z 
policją granatową w zabójstwach oby 
wateli polskich narodowości żydow­
skiej, oskarżony Wiśniorz Zygmunt 
był w czasie okupacji tłumaczem żan 
darmerii niemieckiej w Busku.

Oskarżeni przyznają się do zarzu­

canych im czynów i zeznają, że wiado 
mości przez nich przekazywane, były 
wykorzystywane przez Pt>L na „fo­
rum partyjnym“, niektóre zaś przeka 
zywano za granicę za pośrednictwem 
jednej z ambasad.

Oskarżony Borek Ludwik Stwierdza, 
że na konferencjach stronnictwa za­
rzucano Mikołajczykowi, że chodzi sam 
do ambasad i nie wprowadza tam żad 
nego z członków Mikołajczyk odpo­
wiadał, że nie chce mieć świadków. 
Przekazywano również raporty o ilo­
ści broni na terenie województwa, któ 
ra miała być potrzebna w okresie 
przedwyborczym.

Oskarżony zeznaje w dalszym cią­
gu, że wojewódzki zarząd PSL w Ol­
sztynie miał na niektóre dokumenty 
specjalne skrytki na strychu i w pi­
wnicy swego lokalu.

P o m o c  i n w e s t y c y j n a  p a ń s t w a  dla ws
27 miliardów zlp r z e k r o c z y  w roku b i e ż .

Amerykanie N u j a  lotniska strategiczne w Irecji
Monarchiści wyznaczają nagród/ za głowy demokratów

ATENY (TELEPRESS), 28.1. Grec­
kie Ministerstwo Bezpieczeństwa wy­
asygnowało nagrodę w wysokości ty­
siąca funtów angielskich za udziele­
nie informacyj, umożliwiających a- 
resztowanie: 1) Parstsalidesa, sekre­
tarza EAM i 2) Paparigasa, przywód­
cy młodzieży EAM — którzy uciekli 
z więzienia greckiego na wyspie I- 
karia.

NOWY JORK, 28.1. (PAP). -  Pra­

sa amerykańska donosi, że zakończo­
na została budowa lotniska Kozani w 
Grecji przez amerykańską misję woj 
skową. Budowa lotniska kosztowała 
350 tysięcy dolarów z funduszów tzw. 
pomocy amerykańskiej oraz przeszło 
miliard drachm. Prasa donosi, że po­
sunęła się również znacznie naprzód 
budowa 4 lotnisk w Larissie, Edessie. 
Kawalii i Eklinikonie. Przewidywane 
jest także założenie wielkiego lotni­
ska w Janinie.

W głębokim smutku zawiadamiają, iż dn. 26.1.48. 
nagle zmarła przeżywszy lat 33

tow. POLA BAUMAC
b. partyzan tk a O d d zia łów  „Naprzód" członkin i P. P. E,
Wyprowadzenie zwłok odbędzie tię w i rode 
dnia 28.1.48 r. o g. 14-iei z domu przy ul. Magi­
strackiej 15 w Łodzi.

B. P artyzanci O d d zia łó w  „Naprzód' 
273-K W o jew ó d ztw a  B ia łostock iego

W roku bieżącym, który stać będzie 
w rolnictwie pod znakiem zwiększo­
nych wysiłków o podniesienie produk­
cji, zapewnienie krajowi samowystar­
czalności zbożowej i rozszerzenie eks­
portu ziemiopłodów, państwo przyj­
dzie rolnictwu z wydatną pomocą in­
westycyjną, która w planie inwesty­
cyjnym — według przedłożenia rządo­
wego — przekracza w łącznej sumie 
27 milionów złotych kredytów.

Pomoc państwowa, mająca na celu 
ułatwienie odbudowy wsi i gospodarki 
rolnej, uwzględniona jest w różnych 
częściach planu inwestycyjnego. Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych zmobili­
zuje na ten cel 14.881 milionów zł, Min. 
Odbudowy — 5.948 milionów zi, Min. 
Ziem Odzyskanych — 2.750 milionów 
zł, Min. Przemysłu f Handlu, w gałę­
ziach bezpośrednio związanych z po­
trzebami wsi — 2.804 miliony zł i spół 
dzielczość Samopomocy Chłopskiej — 
772 miliony zł.

Z kredytów Min. Rolnictwa główna
część w kwocie 10.350 milionów zł 
skierowana będzie na Ziemie Odzy­
skane. Blisko 7 miliardów pochłonie 
akcja likwidacji odłogów. Kredyty na 
ten ceł pozwolę zlikwidować 200 tys. 
ha odłogów oraz zakupić 500 trakto­
rów i 4.000 koni z Czechosłowacji.

Na pomoc dla ludności wiejskiej za­
gospodarowującej Ziemie Odzyskane, 
państwo przewiduje kredyty na sumę 
2.750 milionów zł. Udzielona zostanie 
pomoc kredytowa dla osadników, dla 
ceiów akcji zbiorowej oraz pomoc w 
ziarnie siewnym. Największe sumy o- 
trzyma woj. szczecińskie i olsztyńskie.

Kredyty inwestycyjne na przebudo- 
j  wę ustroju rolnego obejmują parcela- 
j cję 165 tys. ha, podział i regulację 
I 747 tys. ha, akcję osiedleńczą na 40

tys. ha terenów wschodnich oraz w 
woj. lubelskim i rzeszowskim zahipo- 
tekowanie 124 tys. nabywców.

Z blisko 6 miliardów przewidzia­
nych na inwestycje wiejskie Min. Od­
budowy, 4 miliardy przeznacza się na 
odbudowę i remonty oraz zabudowę 
parcełacyjną zagród wiejskich. 1.150 
milionów zł pochłonie budownictwo 
szkolne na wsi, poważne kwoty pre­
liminowano na budownictwo zdrowia, 
opieki społecznej, kultury, oświaty roi 
niczej itd.

Na czoło inwestycji przemysłowych 
wysuwa się elektryfikacja wsi. Zapla­
nowane na rok bież. włączenie do sie­
ci 1.217 wsi w całym kraju, pociągnie 
za sobą wydatki na łączną sumę po­
nad 2 miliardy zł. Rozbudowa wiel­

kiej fabryki superfosfatu w Szczecinie 
oraz inwestycje w Chorzowie i Mości- 
cach, kosztem 665 milionów zł, zapew­
nią dalszą poprawę w zaopatrzeniu 
wsi w nawozy sztuczne.

Przemysł maszyn 1 narzędzi rolni­
czych inwestować będzie głównie w 
fabryce „Unia“ w Grudziądzu oraz w 
zakładach w Dobrym Mieście (War­
mia) i w Radomiu. Kosztem 33 milio­
nów zł kontynuowana będzie rozbudo­
wa pierwszej w Polsce fabryki trak­
torów w Ursusie pod Warszawą.

Szerokie potrzeby inwestycyjne spół 
dzielczości , Samopomocy Chłopskiej, 
zarówno w dziedzinie przetwórstwa, 
jak i obrotu towarowego, uwzględnio­
ne zostały w planie sumą 772 miliony 
złotych.

Tal wygląda
suw erenność 
p o i  « o p i e k l i »  O S I

RZYM, 28.1. (PAP). (Obsł. wł.). — 
Czasopismo „II Globo“ podaje niezwy­
kle charakterystyczną wiadomość o 
tym, iż „rząd USA opracował szczegó­
łowy program importu i eksportu dla 
16 państw, które przystąpiły do planu 
Marshalla. Program ten będzie przed­
stawiony Kongresowi USA“.

Następnie pismo przytacza szereg da 
nych, dotyczących włoskiego importu 
i eksportu od 1 kwietnia 1948 roku do 
1 lipca 1949 roku, stwierdzając, że „da 
ne uzyskane zostały przez korespon­
denta „II Globo“ w USA i dotychczas 
nie znane są we Włoszech“,

Stracenie 
zbrodniarzy oświęcimskich

Wykonany został wyrok na 21 człon 
kach załogi obozu oświęcimskiego, ska 
zanych przez Najwyższy Trybunał Na 
rodowy na karę śmierci.

O R G A N  B IU R A  IN F O R M A C Y J N E G O  9 P A R T II

„ O  trwały pokój,
o demokrację ludową'

w języku rosyjskim  i francuskim  — już do n a b y c ia  w  c e n ie  zł 10.- 
w e w szystk ich  O d d zia ła ch  R obotniczej S p ó łd z ie ln i W y d a w n iczej „Prasa" 
i w  O d d s c ła c h  C zyteln ika . S k ład  G łów n y  w  W a rsza w ie  w  W y d zia le  
Kolportażu R. S. W . „Prasa" przy u licy  Sm olnej 12. T elefon  871-80
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Pamięci „Proletarialu”
Rankiem, 28 stycznia 1886 roku 

sginęli na stokach Cytadeli pierwsi 
ptzyw ódcy  klasy robotniczej Polski

Piotr BardowsJd

bojownicy „Proletariatu": Stanisław 
Kunicki, Jan Pietrusiński, Michał Os 
sowski i Piotr Bardowski.

»Umarli oni mężnie — jak praw 
dziwi obrońcy praw ludu — pisali ; 
więzienia do robotników ich towa 
rzysze z ławy oskarżonych.—Hardo 
nieśli swe głowy, a widok szubie­
nicy, widok trumien i grobów, do 
których za chwilę rzucić miano zr 
mne ich trupy, powitali oni okrzy­
kiem; Niech żyje proletariat, niech 
żyje wolność! I z tym okrzykiem 
każdy z nich z kolei kładł swą gło­
wę pod stryczek i umierał.

Umierali oni, by żyła sprawa pro 
letariatu.“
Innym spośród 29 oskarżonych w 

procesie, wytoczonym pierwszej re­
wolucyjnej organizacji klasy robotni­
czej w Polsce sąd wojenny wymierzył 
kary długoletniej katorgi, którą nieli­
czni tylko przetrwali. Nie wrócił 
twierdzy Schliesselburskiej założyciel 
i przywódca „Proletariatu", płomien­
ny wódz robotniczy, Ludwik Waryń­
ski.

•
Były to lata po ostatnim — sty­

czniowym — powstaniu narodowym. 
Były to lata, kiedy „mrzonkom po­
wstańczym“ przeciwstawiano „pracę 
konstruktywną", bogacenie się, roz­
wój przemysłu — czyli rozwój rodzi­
mego kapitalizmu. W  hierarchii „tę­
sknot narodowych" hasła walki z ca­
ratem schodziły na plan dalszy. Na 
czoło wysuwały się rosnące sprzeczno 
ści nowego typu: sprzeczności pomię­
dzy obrastającą w pierze burżuazją 
polską, a robotnikami polskimi.

Lata po upadku powstania stycznio 
wego — to lata bujnego rozwoju ka­
pitalizmu w Polsce. Rosną nowe i no­
we fabryki. Rozbudowują się miasta 
przemysłowe.

I rośnie wyzysk robotników. 14, 16, 
a nawet więcej godzin trwa dzień ro­
boczy w tym czasie. Niemiłosierny 
jest wyzysk pracy dzieci i kobiet. Ro-

paganda. Szybko rodzi się świado­
mość konieczności prowadzenia rewo­
lucyjnej walki politycznej. Na miejsce 
i obok „kas oporu" powstają „kółka 
rewolucjne“, dające zaczątek przy­
szłej organizacji „Proletariatu".

Ale dopiero w 1882 roku sformu­
łowany zostaje po raz pierwszy pro­
gram walki rewolucyjnej klasy robot­
niczej. Jest nim program „Proletaria­
tu", opracowany przez Ludwika W a­
ryńskiego i kilku jego najbliższych 
współpracowników. Program „Prole­
tariatu głosi hasło obalenia ustroju 
kapitalistycznego, hasło walki z kla­
sami uprzywilejowanymi, głosi wspól­
notę interesów ludu pracującego miast 
i wsi, hasło wspólnej walki wyzyski­
wanych Polski i Rosji, hasło walki 
masowej.

„Proletariat", znajdując się pod u- 
rokiem bohaterskiej walki z caratem 
rosyjskiej „Narodnej Woli", rozu­
miejąc konieczność wspólnej walki 
klasy robotniczej Polski i demokracji 
rosyjskiej przeciwko caratowi — u- 
legał wpływom rosyjskich rewolucjo­
nistów.

Tym bardziej zasługuje na szcze­
gólne podkreślenie program walki ma 
sowej „Proletariatu". Był to bodaj 
pierwszy w historii Polski akt samo-

życie te hasła. Opuszczony przez kła 
sy posiadające sztandar walki z ca­
ratem został podjęty przez nowe siły 
W  walce politycznej narodu polskie-

Michał Ossowski

go o wyzwolenie narodowe i sprawie 
dliwość społeczną przoduje od piferw 
szych dni „Proletariatu“, klasa robot­
nicza.

Ludwik Waryński

dzielnego wystąpienia politycznego 
nie tylko samej klasy robotniczej, ile 
całego ludu. Po raz pierwszy program 
rewolucji" — jak wówczas określano 

każdą walkę zbrojną — nie przycho­
dził z góry, od szlachty. Po raz pierw 
szy został nie tylko sformułowany pro 
gram walki, lecz stworzona również 
została organizacja, mająca wcielić w

Program „Proletariatu" nie był 
wolny od błędów. W  kwestii walki o 
wyzwolenie Polski „Proletariat" zaj 
mował stanowisko fałszywe, uważa­
jąc, że walka o wyzwolenie społeczne 
jest sama przez się również walką o 
wyzwolenie narodowe.

Tak samo nie doceniał „Proleta­
riat" zagadnienia walki chłopów o zie 
mię i chociaż stawiał sprawę współ 
noty walki wszystkich ludzi pracy 
miast i wsi, nie zdobył się jednak na 
opracowanie pozytywnego programu 
rolnego klasy robotniczej.

Ale — na chwałę „Proletariatu" 
należy powiedzieć, że błędy jego —< 
aczkolwiek szkodliwe -—- wypływały 
jednak z troski o rewolucyjny charak 
ter ruchu robotniczego, z troski o czy 
stość jego szeregów, o uwolnienie ru­
chu robotniczego od obcych mu kla­
sowo wpływów, jakie do rodzącej się 
klasy robotniczej wnosił nacjonalisty 
czny „Lud Polski". I do tej tradycji 
czystości rewolucyjnej „Proletariatu“, 
do tej troski o samodzielność jego 
linii polit. nawiązywała w następstwie 
marksistowska SDKPiL, nawiązywała 
KPP i nawiązuje Polska Partia Ro-

botnicza — partia samodzielnej, prze- 
wodniczej roli narodowej klasy robot­
niczej Polski.

*

Ale mimo swe błędy, dokonał „Pro 
letariat" wielkiej pracy w dziedzinie 
rozkołysania walki masowej klasy ro­
botniczej. Wielka jest również zasłu­
ga „Proletariatu" przez to, że posta­
wił wyraźnie i konsekwentnie sprawę 
wspólnoty walki narodu polskiego i 
demokracji rosyjskiej. Umowa, podpi 
sana przez „Proletariat“ z „Narodną 
W olą“ jest jednym z dokumentów 
największej dojrzałości politycznej no 
wej klasy społecznej, występującej 
wraz z pojawieniem się „Proletariatu" 
na arenę politycznego życia Polski.

Rozbicie „Pierwszego Proletariatu' 
przez żandarmerię carską położyło 
kres bohaterskiej działalności pierw­
szych wodzów i pierwszej organiza­
cji politycznej klasy robotniczej. Ale 
nie powstrzymało naturalnego proce­
su rozwoju tej nowej przodującej kla­
sy narodu. I mimo błędy, jakie popeł­
niała ta pierwsza organizacja polity­
czna klasy robotniczej, mimo niedoj­
rzałość młodego jeszcze uchu robot­
niczego, stanowi „Pierwszy Proleta 
riat" po dzień dzisiejszy jedną z naj-

„KoMeta nowel. Polski
świadomie buduje
szczęście anodę, rodziny i s*ro!e‘.4*

Jan Pietrusiński

wspanialszych kart w dziejach polskiej 
klasy robotniczej i polskiej myśli de­
mokratycznej. I dlatego przed cienia­
mi bohaterów „Proletariatu“ chylą się 
sztandary spadkobierczyni rewolucyj­
nych tradycji „Proletariatu" — Pol­
skiej Partii Robotniczej.

R. Juryś

W dniu 2G bm. w dużej sali 
konferencyjnej KC PPR odbyła 
się zorganizowana przez Wydział 
Kobiecy i Zawodowy KG ogólno 
krajowa konferencja kobiet ak- 
tywistek związkowych. Na kon­
ferencję przybyło 113 towarzyszek 
ze wszystkich województw Polski. 
Najliczniej reprezentowana była 
Łódź (17 delegatek) i Śląsk (16 
del.). Przybyły też na konferencję 
przodownice pracy z Żyrardowa, 
Chodakowa, Rzeszowa, Stalowej 
Woli, Warszawy, Białegostoku i 
Łodzi. W sali udekorowanej czer­
wienią, zgromadziły się delegatki, 
reprezentujące masy kobiet pra­
cujących całego kraju. Przyjecha­
ły. by powiedzieć o swoich tro­
skach i swojej radości, podzielić 
się swoim doświadczeniem i wy­
ciągnąć naukę z doświadczenia 
innych. Są bardzo różne. Nad sto­
łami pochylają się głowy siwe 
towarzyszek starszych, mających 
za sobą długie lata pracy zawodo­
wej i społecznej i głowy dziew­
cząt młodych przebojem wchodzą­
cych w życie. Urzędniczki i kraw­
cowe, nauczycielki i górniczki, 
włókniarki i zatrudnione w prze­
myśle metalowym. Zdumiewający 
jest nastrój. Wygląda na to, że te 
wszystkie kobiety znają się od lat 
i od lat są sobie bliskie. Sprawa 
jest prosta. Łączy je i zbliża co­
dzienna praca, codzienna walka o 
zdrowie kobiety pracującej i jej 
dziecka, codzienna troska o dom 
swój i o dom wspólny — Polskę 
Ludową.

Konferencję zagaiła tow. ED­
WARDA ORŁOWSKA, przewodni­
cząca Wydziału Kobiecego KC 
PPR, po czym referat o aktual­
nych zagadnieniach ruchu zawo­
dowego wygłosił tow. SOKORSKI. 
Prelegent omówił rolę imperia­
lizmu amerykańskiego, rozmaite 
formy jego agresji, rozmaite for­
my ataku kapitału na klasę ro­
botniczą. W obliczu gwałtownej 
ofensywy reakcji światowej na 
masy robotnicze, musimy — po­
wiedział prelegent — jak źrenicy 
oka strzec jedności swego działa­
nia, jedności związkowej. Musimy 
poznać formy, jakimi reakcja usi­
łuje rozbić jedność klasy robotni-

e k ta s ja  ideowa Ogólnopolskiego Komitetu
Stulecia „Wiosny Ludów'*
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roli nym inłem al powstańcami poznański

Stanisław Kunicki

botnice traktowane są przez fabry­
kantów jak prostytutki. To z inicjaty­
wy burżuazji polskiej oberpolicmaj- 
ster warszawski wydaje zarządzenie
0 przymusowym badaniu lekarskim ro 
botnic fabrycznych. I zasługą „Prole­
tariatu" było zmuszenie fabrykantów
1 policmajstra do cofnięcia tej upo­
karzającej decyzji.

*

W  1877 roku Ludwik Waryński za 
kłada pierwszą organizację robotni­
czą — pozbawioną jeszcze oblicza po 
litycznego, nieświadomą jeszcze wiel­
kich zadań historycznych i narodo­
wych, stających przed klasą robotni­
czą, ale z jasno zarysowanym obli­
czem klasowym. „Kasy oporu", zor­
ganizowane wówczas przez Waryń­
skiego, mają za zadanie pomóc robot­
nikom w czasie choroby i „bezrobo­
cia" — czyli strajków. Krótko jednak 
trwa ten okres. Szybko dojr_ va świa 
domość, że niewystarczająca jest tyl­
ko walka ekonomiczna. Że niewy 
Starczająca jest również jedynie pro-

tetu Obchodu 100-lecia „Wiosny Lu­
dów“ ogłosiło deklarację ideową, na­
stępującej treści:

W r. 1948 przypada stulecie „Wio­
sny Ludów”. Fala ruchów rewolucyj- 

demokratycznych i postępowych 
objęła wtedy całą niemal Europę. 
Masy ludowe Francji, Austrii, Włoch, 
szeregu państw niemieckich, Węgier, 
Rumunii i Polski walczyły na bary­
kadach przeciwko staremu ładowi 
absolutyzmu i niewoli narodów, o de 
mokrację, o prawo narodów do decy­
dowania o własnym losie.

Ludy Europy podjęły w tym pa­
miętnym roku hasła wolności i rów­
ności — hasła Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej, walczyły o to, aby na­
ród, aby szerokie masy ludowe decy­
dowały o polityce państwa, walczyły 
o prawo mas ludowych do własnej 
polityki, własnej ideologu, własnej 
organizacji.

Tak wyraźnie jak nigdy dotąd roz­
winięty został sztandar niepodległo­
ści narodów, ich prawa do jednego 
narodowego państwa — wbrew pra­
wu monarchów, rozrywających żywe 
ciało narodu na feudalne państewka.

Po raz pierwszy w dziejach wystą­
piła jako siła odrębna i świadoma 
swej odrębności, stawiająca sobie ce 
le, sięgające daleko w przyszłość — 
nowoczesna klasa robotnicza.

W walkach Paryża, Wiednia, Ber­
lina, Mediolanu, Rzymu — ona wła­
śnie odgrywała czołową rolę, rolę 
czynnika najbardziej konsekwentne­
go w walce o demokrację, o wolność 
całego narodu. W walkach czerwco­
wych proletariat Paryża wystąpił po 
raz pierwszy jako bojownik nowego 
ustroju — ustroju sprawiedliwości 
społecznej.

Wiosna Ludów” była wiosną i dla 
Polski. Przyniosła ona, powstanie poz 
nańskie — przebudzenie narodowe i 
społeczne chłopa polskiego, który sta 
je do walki o wolność, wiążąc z nią 
nadzieję na poprawę swego bytu. W 
tym powstaniu po raz pierwszy w 
dziejach naszej walki wyzwoleńczej 
chłop polski wziął masowy, dobrowol 
ny, pełen entuzjazmu udział, stanowił 
jedną z jego głównych sil ruchu 
Zwycięstwo odniesione pod Miłosła­
wiem pozostanie symbolem przewa­
gi świadomego polskiego Żołnierza 
Wolności nad silniejszym odeń uzbro

rolę odegrały grupy, kierowane przez 
demokratę Krotowskiego, świadczy o 
olbrzymich możliwościach rozwoju 
ruchu, jakie stały przed ówczesnymi 
demokratami polskimi.

Chłopi, biorący udział w powstaniu 
instynktownie przeciwstawiali się 
zgubnej polityce prawicowo - szla­
checkiej większości kierownictwa 
powstańczego, polityce, która była 
jedną z decydujących przyczyn klęski 
polskiej.

Chłopi w masie swej najdłużej 
trwali w szeregach ruchu i usiłowali 
kontynuować walkę nawet po roz­
proszeniu głównych sił powstańczych.

Powstanie poznańskie było świadec 
twem, że mimo klęski 1846 r., mimo 
zawiłego splotu czynników, które 
zrodziły katastrofę galicyjskiej „ra­
bacji“, sprawa niepodległości Polski 
ma już głębokie korzenie w ludzie 
polskim, że pod sztandarem tej spra­
wy stają nowe siły, masy ludu pol­
skiego.

„Wiosna Ludów“ potwierdziła jesz 
cze raz nierozerwalny związek spra­
wy polskiej, niepodległości Polski z 
walką i zwycięstwem obozu demokra 
cji i postępu w Europie.

Polacy walczyli nie tylko w Polsce. 
Na barykadach Wiednia i Drezna, na 
polach bitew Włoch północnych i 
Sycylii, wśród huku dział w Nadrenii, 
w Siedmiogrodzie , i w księstwach 
naddunajskich — wszędzie przelewali 
swą krew polscy żołnierze Wolności. 
Okryli oni sławą imię Polaka na 
świecie, zasłużyli się sprawie euro­
pejskiej wolności

„Wiosna Ludów“ nie zakończyła się 
zwycięstwem Chwiejność i zdradziec 
ka polityka liberalnej prawicy, brak 
jasnej linii politycznej u większości 
ówczesnych demokratów sprawiły, że 
siły antyludowe utrzymały w swym 
ręku kierownictwo spraw państwo­
wych odbudowały swój aparat prze­
mocy i ucisku, nabrały sił. by przejść 
do ponownej ofensywy i zdławić ru 
chy demokratyczne w Europie. Szo­
winizm liberalizmu niemieckiego 1 
madziarskiego pcha! w abjęcia reak­
cji większość narodów słowiańskich 
Austrii. Armia pruska pobita w mar­
cu na barykadach Berlina, odzyskała

mi. Na tej armii oparła się reakcja 
na terenie Rzeszy Niemieckiej. Sto­
sunkowo słabo rozwinął się ruch re­
wolucyjny w szeregu zacofanych wte 
dy gospodarczo krajów słowiańskich. 
Feudalna Rosja Romanowych i ob- 
szarniczo - kapitalistyczna Anglia 
Falmerstona, dwie twierdze ówcze­
snej kontrrewolucji — nie tylko u- 
trzymały swe pozycje, ale stały się 
oparciem dla zachwianej reakcji w 
reczcie Europy, dla monarchii Eiabs- 
burgów i Hohenzollernów, dla dusi­
cieli rewolucji w Europie.

Klęska „Wiosny Ludów“ zadecy­
dowała o rozwoju Europy Środkowej 
na przestrzeni minionego stulecia. 
Wskutek tej klęski ocalała potęga 
junkierstwa w Niemczech — jedno 
ze źródeł szczególnej mocy prądów 
reakcyjnych i zaborczych w narodzie 
niemieckim.

Wskutek tej klęski w krajach Eu­
ropy Środkowej warstwa junkrów - 
obszarników utrzymała w swym rę­
ku aparat państwowy i własność wiel 
kich majątków ziemskich! Kapita­
lizm, ustrój postępowy w owym cza 
sie, zwyciężał tylko powoli, częścio­
wo, a koszty jego zwycięstwa opła­
ciła nie warstwa feudałów - obszar­
ników, lecz masy ludowe. Junkrzy 
obszarnicy stali się sojusznikami wiel 
kiego kapitału przeciwko masom lu­
dowym, o opanowany przez nich a- 
parat państwowy — narzędziem tego 
wielkiego kapitału przeciwko klasie 
robotniczej. Doświadczenia i wspom­
nienia „Wiosny Ludów” stały się jed­
nak źródłem sił dla prądów demokra 
tycznych i postępowych. Do jej nauk 
sięgał ruch robotniczy, podejmujący 
na nowo sztandar walki o wolność 
Bohaterstwo bojowników barykad 
1848 r. było wzorem dla następnych 
nokoleń walczącej demokracji.

W sto lat po wielkich dniach „Wio 
sny Ludów" realizujemy jej testa­
ment, po wielkim zwycięstwie obozu 
postępu i wolności nad hitlerowskim 
faszyzmem, potem jak narody Euro­
py w ciężkich walkach obroniły swą 
niepodległość przed niemieckim im­
perializmem i bardziej niż kiedykol 
wiek zdecydowane są bronić jej 
przed nowymi zamachami ze strony

w innych ciemnych potęg wstecznictwa 
i wyzysku, których główny ośrodek 
przesunął się dziś poza Europę i dą­
ży do podporządkowania sobie Euro 
py i do odrodzenia agresywnych Nie 
mieć jako swego narzędzia. Realizu­
jemy ten testament w chwili, kiedy 
masy robotnicze, których czołowym 
przedstawicielem sto lat temu byli 
bohaterowie barykad czerwcowych 
w Paryżu stały się jedną z decydują­
cych sił rozwoju społecznego Europy, 
skierowały w krajach demokracji lu 
dowej ten rozwój na tory sojuszu 
klasy robotniczej z chłopstwem 1 
drobnomieszczaństwem przesiw wiel­
kiemu kapitałowi prowadząc do rze­
czywistej równości i sprawiedliwości 
społecznej.

Realizujemy ten testament w chwi 
li, kiedy naród polski kierowany 
przez obóz demokratyczny, przez 
spadkobierców chłopów - kosynierów 
powstania poznańskiego buduje na 
nowych podstawach państwo — Lu­
dową Rzeczpospolitą Polską jako pań 
stwo zjednoczone i jednolite narodo­
wo.

Realizujemy ten testament w chwi 
li, gdy Rosja i związane z nią naro­
dy stały się przodującym ośrodkiem 
ogólnoświatowego postępu i demo­
kracji, kiedy narody Jugosławii i Cze­
chosłowacji wysunęły się obok naro­
du polskiego na czołowe pozycje o- 
gólno - europejskiej walki o postęp 
społeczny i pokój świata.

Właśnie dlatego rocznica „Wiosny 
Ludów“ tej wielkiej walki wyzwoleń 
czej sprzed stu laty, nie może dziś ml 
nąć u nas bez echa. Właśnie dlatego 
rocznica ta — i związane z nią uro­
czystości — muszą stać się wielkim 
świętem całej Polski, muszą dać wy­
raz nierozerwalnej łączności, jaka 
istnieje pomiędzy dniem wczoraj­
szym a dniem dzisiejszym narodu, 
pamiędzy minionymi walkami ludu 
polskiego a jego dzisiejszymi zwycię 
stwami i osiągnięciami.

Szeroki udział w tych uroczysto­
ściach najszerszych mas ludowych 
Polski stwierdzi najlepiej, że masy te 
są świadome swych wielkich tradycji 
wolnościowych oraz doświadczeń walk 
sprzed stu, laty i w ciągu ubiegłych 
lat stu, walk które umacniają ich 
niezłomną wolę kroczenia po drodze 
postępu i demokracji ludowej.

czej. Jedną z broni, któtą kap, 
stosuje dla walkj z klasami pi 
cującymi jest koncepcja trzeć 
siły. Musimy pamiętać, że są t; 
ko dwde strony barykady, k 
pitał i świat pracy i  żadnej tn 
ciej siły okrakiem na 'barykad: 
siedzącej — nie ma.

Tow. Sokorski omówił zd6'hw 
i osiągnięcia Polski Demokratyt 
nej i ogromne, zadania, stoję 
przed nami w nadchodzącym oki 
sie, konieczność olbrzymiej mot 
iizacji sił do pracy, wykorzyst 
nia wszystkich rezerw. W wysil! 
robotnika - pracownika, w wys 
ku budowniczego Polski Ludów 
musi dotrzymać kroku świadoi 
kobieta.

O udziale kobiet w wyścigu ps 
cy w przemyśle włókienniczy 
Łodzi mówiła tow. POSŁANK 
PIWOWARSKA. Rolę kobiet v 
współzawodnictwie najlepiej chi 
rakteryzują tu cyfry. 75 proc og 
łu robotników objętych współz 
wodniotwetn stanowią kobiety, K 
biety otrzymały 85 proc. nagrf 
za pracę Ciekawe jest i charakti 
ry styczne — podkreśla tow P 
wowarska — że ruch współzawoi 
nictwa zrodził nowy aktyw zwią; 

kowy i nowy aktyw kobiecy.

Sprawozdania ze swej prat 
zdawały kierowniczki wydziałó’ 
kobiecych przy zarządach głów 
nych związków zawodowych Tor 
SŁAWTJTOWA, kierowniczka wy 
działu kobiecego zarządu główni 
go Związku Górników (24 529 kl 
biet). tow. JERCZAKOWA. kii 
rowniezka wydziału kobiecego zt 
rządu głównego Związku Mett 
łowców, tow. PATOROWA z wy 
działu kobiecego włókniarzy łódź 
kich, tow. GALASOWA ze Zvriąi 
ku Zowodowego Pracowników Sp 
żywczych, ow. MAKAROWSKA i 
Związku Zawodowego Pracowni 
ków Handlowych i Biurowych 
wiele innych.

Mówiły o jasnych i ciemny»
stronach swojej pracy o źłohkr

— ośrodkach zdrowia, koloniach 
półkoloniach, stacjach opieki, po 
dawały cyfry tyczące tego. co jn 
osiągnięto, ze szczerą treska mó 
wiły o tym. czego brak i o trud 
nościach na które napotykała.

Oklaski towarzyszyły wysfontp 
Plew przodownic: tow. KRUSZYN. 
SKTE1. tkaczki od Sohriblera 
tow. MTZEROWE.T z Andrychowa 
które w słowach prostrch ™ «rie. 
działy o swoje! oraey. noi’'—-śta 
jąc z duma. że do współzawodni­
ctwa przystroiły same. że ie sa­
me wymyśliły ..bo nie mogłyśmy 
natrzeć jak krosna stoją puste” 
W dyskusji zabierało głos 25 to­
warzyszek. poruszając zagadnienia 
lepszej ochrony kohiety pracują­
cej, sprawę wykorzystania fnndu- 
szów preliminowanych na cele 
opieki społecznej. Jako zagad-lenłe 
nowe pierwszorzędnej wagi wy­
sunęła się sprawa opieki specjal­
nej nad przodownicami i 
Wystąpienia .towarzyszek z 
nu wskazywały na dużą rr 
mość terenu, nacechowane by»., 
nie tylko troską o to, co jest złe. 
ale wiarą w to, że będzie dobrze.
— „MY NIE BIADOLIMY — po­
wiedziała jedna z towarzyszek z 
Żyrardowa. — MY CHCEMY 
ZMIENIĆ TO, CO JEST ZŁE I 
ZMIENIMY".

Ten ton wiary 1 siły, to patrze­
nie otwartymi oczami na braki 
i niedociągnięcia, ta wola walki 
to właśnie jest znamieniem tego, 
jak mocno nasz aktyw kobiecy 
związany jest z masami z których 
wyrósł, jak mocno związany jest 
z partią.

RADOWO
ż y c i a

Znajduje inwalida wojenny
tylko w pr acy *
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Młodzież wiejska gamie się do oświaty
za interesowania akcfą PU W

^ . , zkolnictwa PR W proRozbudowa rT 7 ., T/\fybrzezu zaledwie kil-aazona na ,. . vv ciągu tego czasu zdo a miesięcv , . ° ° . .. . £c akcją przysposobieniową
- iy  młodzieży. Sam fakt ujęcia
^ ' jicznych kadr w ramy PRW  jest
■e Wątpliwie dużym osiągnięciem. Or-
anizacja PR W  na terenie woj, gdań-
idego obejmuje już 113 gmin. Mło-
zież zorganizowana korzysta z ośrod
ów szkoleniowych, rybackich i ogrod
iczych.

SZKOLNICTWO PRW
Ogółem istnieją w województwie 

4 szkoły przysposobienia rolniczego, 
tóre mogą pomieścić przeszło 11 ry- 
ięcy młodzieży. Nauka wT tych S2kc- 
ich .trwająca 2 lata, zostaje przerwa- 
a w okresie letnim, w którym system 
ekcyjny zastępuje samokształcenie, 
włączone z praktycznymi zajęciami 
ve własnych gospodarstwach.

Ze względu na niedostateczną ilość 
oiejsc w szkołach i na konieczność 
tworzenia warunków nauki, odpowia 
łających potrzebom rolnika, zorgani- 
owano 302 ośrodki szkolenia PRW.
MŁODZIEŻ W  ŚWIETLICACH 

Dla młodzieży — zwłaszcza nowo 
[organizowanej — która nie pomieści 
;ię ani w szkołach Przysposobienia 
Rolniczego, ani w ośrodkach szkole- 
lia PRW , uruchomiono w wojewódz- 
wie gdańskim 118 świetlic. Program 
ch działalności przewiduje samokształ 
:enie, odczyty, pogadanki i prace ar- 
ystyczne. Świetlice mają olbrzymie 
tadaaie do spełnienia. Celem ich po­
winno być wyrobienie społeczne mło­
dzieży. Niesłusznym jest przypuszcze­
nie, że kulturę rolną można podnieść 
edynie dzięki umiejętnej uprawie. Spo 
ecznie i politycznie uświadomiona 
młodzież uzna potrzebę melioracji 
jruntu, naprawy dróg, rozwoju spół­
dzielczości na wsi itd. Przyczyni się 
ona do zaktywizowania pomocy są­
siedzkiej, uruchomienia ośrodków ma 
szyn rolniczych i domów kultury, ele­
ktryfikacji i radiofonizacji wsi i do o- 

t  ¿go podniesienia poziomu kultury 
i o mej, a eo za tym idzie, poprawy by 
tu chłopa.

Dotychczas jednak, świetlice PRW  
na terenie woj. gdańskiego, nie spełnia 
ją całkowicie swego zadania. W  dużej 
części nie są one przygotowane do sy 
stematycznej pracy i świecą pustkr i. 
Na ten stan rzeczy składają się różne 
przyczyny, do których należy przede 
wszystkim brak fachowych kierowni­
ków i wyposażenia świetlicowego.

CO HAMUJE ROZWÓJ PRW  
Smutnym objawem jest niedostatecz

małej ilości osób o zdolnościach orga­
nizacyjnych, niedostatecznego zainte­
resowania ze strony czynników społe 
cznych i trudności terenowych. Bar­
dzo ważnym momentem, hamującym 
rozwwój PRW , jest również wadliwa 
obsada personalna placówek oświaty 
rolniczej, gdzie często spotkać można 
jeszcze ludzi o naleciałościach mikołaj 
czykowskich. Instruktorzy rolni -wyka 
zali często nieudolność, i nie potrafili 
zmobilizować młodzieży PRW  do 
współzawodnictwa pracy i podniesie­
nia wydajności roli. Brak zaintereso­
wania dla działalności PRW  daje się 
zauważyć także wśród członków par- ,

jątek stanowią sekretarze powiatowi 
PRW. Nie wszyscy też oficerowie z 
jednostek wojskowych, przydzieleni 
do pracy w PRW , przejawili aktyw- 
naą działalność.

BRAK PODRĘCZNIKÓW  
SZKOLNYCH

Wynikiem słabego zainteresowania 
społeczeństwa jest nietylko niedosta­
teczna frekwencja ’ młodzieży, ale i 
brak podręczników szkolnych i złe 
niejednokrotnie warunki pracy. Mło­
dzież uczy się — mimo elektryfikacji 
-— w półmroku lub nawet przy lamp­
kach naftowych, wobec braku żaró­
wek. Przy większej trosce ze strony

tii politycznych, wśród których wy- | czynnika społecznego można wiele

Samopomoc chłopska zdobywa wieś
Roszny dorobek gminnych Spółdzielni 
w w ojew ództw ie gdańskim

Rok ubiegły upłynął pod znakiem 
prac organizacyjnych Gminnych 
Spółdzielni _ „Samopomocy Chłop­
skiej“. Poświęcono wiele uwagi upo 
rządkowaniu stosunków wewnętrz- 
no - prawnych, pogłębiono znajo-

S1.XII.1946 r.
Ilość spółdzielni 80
Ilość członków 6.672
Ilość zatrudnionych 554
Fundusze własne zł 1.647.000
Udziały członków zł 999.000
Obroty 290 milionów
Ilość sklepów 108
Ilość składów artykułów

rolnych 21
W roku ubiegłym wiele spółdziel-, gółnych, artykuły monopolowe (wód-

mość spółdzielczego gospodarowania, 
uregulowano stosunki pracownicze. 
Dokonano również poważnych osiąg­
nięć gospodarczych.

Oddajmy jednak głos cyfrom:

31.XII.1947 r.
92 

14.638 
973

zł 7.011.000 
„ 4.168.000 

965 milionów 
200

65

ni gminnych rozszerzyło swój za­
kres pracy. Od działalności handlo­
wej (sklepy wiejskie) przeszły one 
do działalności gospodarczej. Zaczę­
to uruchamiać gorzelnie, tartaki, mły 
ny. Pracowano na resztówkach. — 
Spółdzielnie w niektórych gminach 
odgrywały już naprawdę rolę poważ 
nych instrumentów gospodarczych, 
obsługując chłopa wszechstronnie i 
rzetelnie.

Dobrze pracowały spółdzielnie Sa­
mopomocy Chłopskiej w Rumii, Wej 
herc wie, Leśnej Jani, Żukowie, Gnie­
wie, Starej Kiszewie. Gronowie, So-
bieszewie i Rabowieach.

Spółdzielnie Samopomocy Chłop­
skiej wykorzystały 18,3 mil. złotych 
kredytów inwestycyjnych, rozbudo­
wały sieć sprzedaży towarów z akcji 
„Przemysł dla wsi“.

Podczas kiedy w roku 1946 tylko 
14 spółdzielni uczestniczyło w tej 
akcji, w roku ubiegłym 50 spółdziel­
ni wykorzystało na rozprowadzenie 
towarów przemysłowych dla wsi 37,4 
mil. złotych kredytów. Kredyty o- 
brotowe sięgały w roku 1947 sumy 
59 mil. złotych. Poprawiła się iloś­
ciowo sprzedaż towarów wolnoryn­
kowych: na 965 mil. zł obrotów o-

ka, tytoń,, sól, drożdże) stanowiły 
305 milionów zł. Stosunek więc i 
tu był korzystniejszy.

Dla ugruntowania tych dużych o- 
siągnięć nowej spółdzielczości Samo­
pomocy Chłopskiej należy z całą po­
wagą przystąpić w roku 1948 do 
pogłębienia pracy Rad Nadzorczych 
tych spółdzielni. Należy również 
dbać o dobrą obsadę stanowisk księ­
gowych tych spółdzielni. Trzeba 
szkolić kadry pracownicze i starać 
się o kształcenie sił zastępczych. 
Stan księgowości wielu spółdzielni 
gminnych budzi dziś poważne obawy 
i może być przyczyną wstrzymania 
żywiołowo rozwijającego się ruchu 
spółdzielczego na wsi. Życzyć by 
należało, aby więcej wychowanków 
Liceów Spółdzielczych szło do pra­
cy na wieś.

W nowym roku pozyskają spół­
dzielnie Samopomocy Chłopskiej do- j 
robek wiejskiej spółdzielczości spo- j 
żywców. Połączenie i przemianowa 
nie spółdzielni powszechnych wniesie 
do ruchu samopomocowego 38 skle­
pów z 2.700 członkami. W interesie 
dobra wsi winno ono nastąpić jąk­
ną jrychlej !

Inż. T. Lubowiecki

drobniejszych problemów z łatwością 
rozwiązać.

ROZWÓJ PRW
Nie wolno nam lekceważyć tak 

poważnego zagadnienia, jakim jest 
rozwój PRW , od którego w dużej 
mierze zależy podniesienie produk­
cji rolnej i dobrobytu naszego pań­
stwa.
Dlatego też należy, w jak najszyb­

szym czasie, zapełnić i zaktywizować 
wszystkie szkoły, ośrodki szkolenia i 
świetlice, które powinny być wyposa 
żonę w biblioteki, sale odczytowe itd. 
Odpowiednie przeszkolenie kierowni­
ków świetlicowych PRW , na specjal­
nych kursach, większa ilość pomocy 
naukowych, wzmożone zainteresowa­
nie ze strony partii politycznych i 
czynnika społecznego •— umożliwią o- 
siągnięcie tego celu.

Niezbędne są również zmiany per­
sonalne w Wydziale Oświaty Rolni­
czej.

PLANY N A  PRZYSZŁOŚĆ
Obecnie stoi przed młodzieżą i kie­

rownictwem PRW  szereg zagadnień 
które zwłaszcza w okresie zimowym 
mogą być rozpracowane i odpowied­
nio przygotowane. Należy do nich w  
pierwszym rzędzie współzawodnictwo 
pracy na odcinku rolnym. Właściwe­
mu potraktowaniu tej sprawy przypi­
suje się wielkie znaczenie. Dobrze 
zorganizowane współzawodnictwo 
przyczyni się do większej wydajności 
produkcji rolnej i może przynieść <■— 
szczególnie na obszarze niezwykle ży 
znych mad żuławskich — olbrzymie 
korzyści. Następnym zadaniem jest 
zorganizowanie pomocy w melioracji 
Żuław i w budowie ośrodków maszyn 
rolniczych i stacji maszynowych. W re 
szcie ostatnim postulatem, w którego 
realizacji młodzież PR W  winna wziąć 
czynny udział, jest rozbudowa Gmin­
nych Spółdzielni Samopomocy Chłop­
skiej.

Tak zorganizowane PRW  skupi 
młodzież rolniczą, która będzie awan­
gardą przebudowy struktury gospo­
darki rolnej w Polsce Ludowej.

Ami.

*% i>rxrvw kc<
STYPENDIA DLA PRZYSZŁYCH 
FACHOWCÓW RYBOŁÓWSTWA 

MORSKIEGO
W zwiąku z utworze 

niem, pod protektora- 
, tem wiceministra 2e- 
I glugi tow. K. Petruse 
wieża, funduszu sty­
pendialnego, Morskie 
Zakłady Rybne ufun­
dowały jedno stypen­
dium w wysokości 6 

tysięcy zł miesięcznie dla studenta, 
który poświęci się studiom nad 
chłodnictwem morskim. Instytut Ry 
backi przekazał na rachunek tego 
funduszu jednorazowo 30.000 złotych.

W GDAŃSKU POWSTANIE 
ODDZIAŁ TOWARZYSTWA BURS 

I STYPENDIÓW
W dniu 31 stycznia br., w sali kon 

ferencyjnej Starostwa Powiatowego 
we Wrzeszcu odbędzie się o godz. 
13 zebranie organizacyjne Gdańskie­
go Oddziału Towarzystwa Burs i 
Stypendiów.

REJESTRACJA KART 
OPAŁOWYCH W GDAŃSKU

Rejestracja kart opałowych w 
Gdańsku odbywa się w terminie do 
dnia 15 marca 1948 r. w następują­
cych punktach rozdzielczych, w biu­
rach:

1. „Antracyt“ Wrzeszcz, ul. Mor­
ska Nr. 6 — Skład — Wiślna 22.

2. „Paliwo“ Wrzeszcz, ul. Koś­
ciuszki, Nr 4 — skład Kościuszki 
Nr. 4.

3. „R. Leśniewski“ Wrzeszcz, ul. 
Wajdeloty Nr. 9, skład Wiślna Nr. 16.

4. „Montana“ Gdańsk, ul. Oruń- 
ska 15-16 — skład.

Ugoiy znikną z Żuław
Zarząd Państwowych Nieruchomo­

ści Ziemskich otrzymał w r. bieżącym 
zadanie zagospodarowania 40458 ha na 
Żuławach. Z liczby tej 29.000 ha sta­
nowią odłogi. ZPNZ rozpoczął już ak­
cję zagospodarowania Żuław, zaorywu 
jąc w ciągu roku ub. około 6.000 ha 
gruntu ,z których 3.000 ha obsiano ozi­
minami. Reszta zaoranych gruntów be 
dzie zużytkowana na zasiew zbóż ja­
rych.

W okresie zimowym prace trwały w 
dalszym ciągu. Wykonano pomiary i 
mapy położenia majątków. Do pełne­
go wywiązania się z zadań, ZPNZ po­
trzebuje pomocy w postaci 300 trakto 
rów, kredytów oraz pomocy w akcji 
siewnej.

Na zagospodarowanie czeka również 
jeszcze 27.000 ha odłogów, którymi ma 
ją się zająć osadnicy. W celu przyspie­
szenia tempa zagospodarowania i oni 
również potrzebują pomocy, tak w sile 
pociągowej jak i w nasionach

aa frekwencja. Jest ona skutkiem bra ^
ku odpowiednie} p.opaga.dy, , by< | f  j j j j f Z K M  D d i S I S g S  Ś 1 | S K $

Bóswśj fsmslwatrai Fabryki we Wrzeszcza
TEATRY

T eatr M iejski „W ybrzeże" w Gdyni so­
bota godz. 16.15 — „C hory  z u ro jen ia" .
M oliera w reż. — W. K w asskow skiego

T ea tr  K am eralny „W ybrzeże” w Dornu 
M arynarza. G dynia S kw er Kościuszki 12. 
sobota godz. 20 „T em p eram en ty  • kom edia 

C w ojdzińskiego w tnscenizacji Iwo

REPERTUAR KIN
ty n la  — W arszaw a — S k arb  T arzana .

.d y n ia  — A tlan tic  — B elita tańczy .
G dynia -  Dom M arynark i W ojennej -  

N ieczynne
G dynia G rabów ek — F ala — W iosna.
Oliwa — Polonia — Z w ycięzcy stepów .
C hylonia — P ro m ień  — „M ściw y ja ­

s trz ą b “ .
Sopot — B a łtyk  — „D ziew częta z  b a le tu ”
Sopot — Polonia — „T ajem niczy  n iezna­

jo m y ".
W rzeszcz — B a jk a  — „S po tk an ie" .
G dańsk  — Św iatow id — „W esoły sublo­

k a to r" .
Koszalin — Polon ia  — „C urie-Skłodow - 

sk a “ .
B iałogard  — B a łtyk  — „Jasn e  Ł any".
Szczecinek — W olność — „W  cien iu  po­

d e jrzen ia" .
Tczew — Wisła — „N auczycielka baw i 

się".
S łupsk — Polon ia  — „K onw ój".
K ościerzyna — B a łty k  — „15 le tn i k ap i­

tan " .
K artuzy  — K aszub — „O sta tn ia  noc".
Puck  — Mewa — „L erm on tow ".

DYŻURY APTEK 
• d  dn ia  24 do 1 s tyczn ia  194S r. 

G dynia — O rłow o — ap teka  d r  Ju rk o w ­
skiego — S kw er K ościuszki i ap tek a  Św ię­
to jańska — ul. Ś w ięto jańska ,

Sopot A pteka now a — ul. S talina. 
Oliwa — A pteka pod O rłem  — ul. A rm ii 

R adzieckiej.
W rzeszcz — A pteka pod O rłem  — ul. 

G runw aldzka.
G dańsk — A pteka M orska — ni. Łąkow a. 

-----o----
NUMERY TELEFONÓW STT KAM POŻARNEJ 

O ii ans« — 31-334, 31-33».
Wrzeszcz — 41-332. 41-333. 42-264 
Oruni« -  .,1-336.
Oliwa -  52-622.
Ni,w v Port — 42-222.

ADRES REDAKCJI I ADM INISTRACJI 
„GŁOSU W YBRZE2A"

G dańsk, PI. Arm ii Czerw one] i 
lei. 315-72. R edak tor naczelny przyj 
m ule In teresan tów  w dni u szedeni«

i ‘"-13  seler. ■■■'• U’i < ni
O ddział w G dyni, I c  Armii łi 

.ń tarow iejska), tel. 2ia r? o izy u n u  - 
in teresan tów  od 12—13.

W drugiej połowie lipca ub. roku zo 
stała uruchomiona staraniem Gdań­
skiej Dyrekcji Przemysłu Miejscowego 
nowa placówka przemysłowa pod naz­
wą Państwowej Fabryki Maszyn i Od­
lewów Nr 1 we Wrzeszczu. Uruchomię 
nie jej nastąpiło w bardzo trudnych 
warunkach, napotykając przede wszy­
stkim na brak fachowych sił robo­
czych.

Kierownictwo zakładu oraz robotni­
cy (pierwsi pionierzy uruchomienia 
wspomnianej placówki) postawili so­
bie za punkt ambicji przezwyciężyć 
wszelkie trudności i przyczynić się do 
pomyślnego rozwoju Państwowej Fab­
ryki Maszyn i Odlewni Nr 1 we Wrze­
szczu.

Obecnie zakład ten znacznie już 
zmieni! swój wygląd. Dwie główne ha 
le fabryczne wyposażone są w cztery 
duże piece hutnicze, służące do stopu 
żeliwa kopulanki, każdy o pojemności 
7 ton. Pracują automatyczne dźwigi do 
przenoszenia złomu i koksu na pomost, 
do wsypu. Są suszarki i inne przyrzą­
dy mechaniczno - pomocnicze.

W chwili obecnej zakład zatrudnia 
przeszło 100 robotników, wykonując

Sport zdobywa wieś
Sprawa usportowienia wsi jest jed­

nym z podstawowych zagadnień In­
spektoratu WF i Sportu, przy Woje­
wódzkim Oddziale Związku Samopo­
mocy Chłopskiej w Gdańsku. W chwili 
obecnej, na terenie województwa ist­
nieje i wydatnie pracuje 48 ludowych 
zespołów sportowych, skupiających 
1874 członków. W czasie akcji letniej 
inspektorat WF kontrolował działal­
ność poszczególnych zespołów. Zdol­
niejsi, dobrze zapowiadający się spor­
towcy byli wysyłani na kursy lekkoat 
letyczne do Ostródy i Sierakowa.

Podczas wszystkic.i świąt narodo­
wych i sportowych, ludowe zespoły 
brały czynny udział w defiladach oraz 
rozgrywkach i spotkaniach miedzyze- 
społowych. W okresie jesienno-zimo­
wym akcja ograniczyła się wylącznip 
do teoretycznego szkolenia przodowni­
ków sportowych, (k)

liczne zamówienia nie tylko dla przed 
siębiorstw na Wybrzeże, ale także i z 
centralnej Polski oraz zamówienia dla 
kluczowego przemysłu Dolnego Śląs­
ka. W najbliższym czasie zatrudnienie 
w fabryce wzrośnie o dalszych 100 do 
200 osób.

l i r d e r c a  J ó z e f a  D r n o e h a
skossiny nu dosywalnie więzienie 
Wyrek w sensacyjnej rozprawie sądowej w Gdańsku

Sąd Okręgowy w Gdańsku roz­
patrywał w dniu 27 stycznia spra­
wę sensacyjnego mordu, dokonane­
go na osobie Józefa Omocha. Na 
ławie oskarżonych zasiedli, oskar­
żony o dokonanie mordu Albin 
Szczygielski, jego brat, z którego 
namowy dokonane zostało zabój- 
tswo — Roman Szczygielski, córka 
ofiary, eks-narzeczona Romana — 
Krystyna Omoch oraz jej dwie 
siostry, Wanda i Irena.

Akt oskarżenia zarzuca Albinowi 
Szczegielskiemu, iż z namowy swe­
go brata Romana zabił Józefa Or- 
nocha. Trzy córki zamordowanego 
Krystyna, Wanda i Irena Omocha 
oskarżone zostały o utrudnianie do­

chodzenia i za fałszywe zeznania.
Po całodziennej rozprawie, p ó ź ­

nym wieczorem zapad! wyrok, na 
mocy którego Albin Szczygielski 
skazany został na karę dożywotnie­
go więzienia i utratę praw publicz 
nych i obywatelskich, Roman Szczy­
gielski skazany został na osiem lat 
więzienia i utratę praw publicznych 
i obywatelskich na przeciąg pięciu 
lat, Krystyna Ornoch skażana zo­
stała na jeden rok więzienia a 
Wanda Ornoch na sześć miesięcy 
więzienia z zawieszeniem kary na 
przeciąg lat trzech. Irena Ornoch, 
najmłodsza z oskarżonych, została 
uniewinniona, otrzymując jedynie 
upomnienie.

Otwarcie „Wystaw? Frzeciwwenerycznej“ w Stivni
Walka o zdrowie ludności Wybrzeża

W Ośrodku Zdrowia w Gdyni zosta 
ła otwarta wystawa, poświęcona cho­
robom wenerycznym i ich leczeniu, 
zorganizowana staraniem Morskiego' 
Urzędu Zdrowia. Celem wystawy jest 
uświadomienie szerokich mas społe­
czeństwa o niebezpieczeństwie chorób 
wenerycznych. Otwarci« wystawy po­
przedziło przemówienie wicedyrektora 
Morskiego Urzędu Zdrowia dra Mel- 
żyńs kiego, który podkreślił, że w ca­
łym kraju przystępuje się do wzmożo­
nej akcji zwalczania syfilisu.

Państwo, doceniając doniosłość tego 
zagadnienia, przeznaczyło na walkę z 
choro nami wenerycznymi 1 miliard 
100 milionów złotych.

Z kolei dr Krzyżanowski omówił ko 
nieczność mobilizacji wszystkich sił w 
kierunku zwalczania tej choroby. Ilość 
zanotowanych świeżych wypadków ki 
ły wynosi miesięcznie 50 do 60, przy 
czym statystyka ta jest niepełna, po­
nieważ wiele osób nie melduje się w 
ogóle. W tym właśnie tkwi niebczpie 
czeństwo rozwoju choroby z jednej 
strony, z drugiej zaś zarażania innych.

Akcja przeciwkiłowa musi być pro­
wadzona w województwie gdańskim 
na szeroką skalę. Walka z syfilisem w 
pierwszym rzędzie winna likwidować 
przyczyny choroby, to znaczy źródła 
zakaźne i stworzyć szeroką sieć leczni 
czą, która umożliwi każdemu choremu

Rolniciwo Wybrzeża
walczy o podniesienie produkcji

W dniach 29 do 31 stycznia, odbę­
dzie się w Grand Hotelu w Sopocie 
konferencja pracowników Związku Sa 
mopomocy Chłopskiej, rolnego perso­
nelu administracyjne^ 3 i oświatow­
ców rolnych. Udział w konferencji weź 
mie około 500 osób z województw: 
szczecińskiego i gdańskiego.

Konfeerncja ma na celu zapoznanie 
się z nowymi zadaniami rolnictwa w 
dziedzinie produkcji rolnej. Szczegól­
na uwaga będzie poświęcona orgamza 
cji zrzeszeń branżowych, sprawom

Konferencję otworzył minister rolni 
ctwa. Poszczególne referaty wygłoszą 
pracownicy Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych, Zarządu Głównego 
Związku Samopomocy Chłopskiej oraz 
fachowcy wojewódzkich zarządów 
ZSCh. Po plenarnym posiedzeniu, kon 
ferencja wyłoni komisje, które będą 
miały na celu szczegółowe rozpraco­
wanie poszczególnych zagadnień. U- 
chwały konferencji będą realizowane 
poprzez Związek Samopomocy Chłop­
skiej. Podobne konferencje szko^nio-

produkcyjnym jak również współza- ' we odbędą się następnie na szczeblach 
wodnictwu pracy wśród rolników. 1 powiatowych 1 gminnych. (XI)

leczenie się bądź w ośrodkach zdro­
wia, bądź też u lekarzy powiatowych. 
Jeżeli chodzi o ten ostatni punkt, to 
warunki bezpłatnego leczenia każdego 
ubezpieczonego lub niezamożnego już 
istnieją. Nie będzie w tym roku ani 
jednego chorego na kiłę, za którego 
nie zostaną opłacone koszty leczenia.

Szczególnie wielkim niebezpieczeń­
stwem jest kiła dziedziczna. Zarażone 
na kiłę kobiety rodzą chore dzieci, któ 
re początkowo nie zdradzają objawów 
chorobowych. Dopiero później wystę­
puje ślepota, głuchota, owrzodzenia 
itd. — jako następstwa wrodzonej ki­
ły. Są to wszystko skutki nieuświado- 
mienia opinii publicznej, a niejedno­
krotnie lekkomyślności.

Wystawa obejmuje tablice, obrazu- 
,ące objawy kiły pierwszorzędowej, 
drugorzędowej i trzeciorzędowej, foto 
grafie oryginalne, preparaty woskowe 
i afisze propagandowe, uświadamiają­
ce społeczeństwo o możliwości wyle­
czenia się z tej choroby, jeżeli się ją 
zgłasza w początkowym stadium. Wszy 
stkie eksponaty i fotografie, przedsta­
wiające potworne nieraz zmiany w na 
rządach ludzkich, a nieraz' i komplet­
ną ich ruinę, wywierają straszne wra­
żenie. Ale właśnie to przerażenie, ja­
kie udziela się zwiedzającym wystawę, 
powinno przyczynić się do uświado­
mienia ogółu obywateli o niebezpie­
czeństwie tej straszliwej choroby i o 
konieczności jak najszybszego jej le­
czenia. (A)

5. „Leon Wandasiewicz“ Oliwa, 
Grunwaldzka Nr. 487 — skład.

6. „Węgłocement“ Gdańsk, ul. 
Sienna Grobla Nr. 72 — skład.

O terminie i ilościach wydawanego 
opału zamieszczone będą osobne ko­
munikaty.

ODCZYT O AKTYWNOŚCI 
SŁOŃCA

W ramach wykładów popularnych, 
odbywających się na terenie Akade­
mii Lekarskiej w Gdańsku, dnia 29 
stycznia (czwartek) o godz. 18 prof. 
dr. Wilhelmina Iwanowska mówić bę 
dzie na temat aktywności słońca.

Wykład odbędzie się w sali Aka­
demii Lekarskiej przy ul. Rokośsow 
skiego 41-42 (róg Curie Skłodow­
skiej). Wstęp zł. 50, dla młodzieży i 
Związków Zawodowych zł 30.

KARTY ZAOPATRZENIA 
W GDAŃSKU

Karty zaopatrzenia na miesiąc ma 
rzec 1948 r., w Gdańsku będą wyda 
wane od 3 do 14 lutego 1948 r. Re­
jestracja kart odbywać się będzie do 
18 lutego 1948 r. Pobrane przez za­
kłady pracy karty muszą być natyefa 
miast wydawane pracownikom i re­
jestrowane w wyżej wymienionym 
terminie. Po tym terminie karty do 
rejestracji nie będą dopuszczane.

Karty zaopatrzenia na luty 1948 r. 
wydawane są od 3 do 10 lutćgo, ja­
ko w terminie dodatkowym. Reje­
stracja tych kart odbywa się do 1S 
lutego 1948 r.
BOISKO HOKEJOWE W GDAŃSKU

Na stadionie miejskim we Wrzesz­
czu otwarta została ślizgawka oraz 
boisko hokejowe. Ślizgawka czynna 
jest codziennie od godz. 15 do 21 t  
wyjątkiem wtorków i czwartków, 
każdego tygodnia, w 
dniach, od godz. 16 
odbywać się będą tre­
ningi hokeja.

Drużyny hokejowe, 
pragnące korzystać z 
boiska, powinny prze­
syłać zgłoszenia do Za 
rządu Miejskiego, po­
kój 208-b.

rtórych to

Kronika wypadków
POŻAR W CENTRALI 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
W budynku centrali materiałów 

budowlanych w CMiwie wybuchł po­
żar. Przyczyną jego była zła izola­
cja rury od piecyka do ogrzewania 
pomieszczenia centrali. Straż pożar­
na w Oliwie, przybyła na miejsce 
wypadku i zlokalizowała ogień. 
Straty niewielkie.

EKSPLOZJA ZBIORNIKA
W FABRYCE „AMADA“

W portowej fabryce przetworów
tłuszczowych „Amada“ eksplodował 
zbiornik, zawierający około 5.000 kg 
oleju kokosowego. Na skutek eks­
plozji około 2.000 oleju rozlało się 
na posadzkę. Olej zebrano i poprze- 
rafinowaniu będzie nadawał się on 
do użytku. Koszty reperacji kotła 
wyniosą 10.000 zł. Przyczyny eks­
plozji na razie nie ustalono.

OTRZYMAŁ
DOBRE WYCHOWANIE

Tadeusz Krzysztofowicz zaobser­
wował, że ktoś systematycznie wy­
krada mu pieniądze. Miejsce, w któ 
rym pieniądze były przechowywa­
ne poddał obserwacji w rezultacie 
której, przyłapał swojego 14-letnie- 
go wychowanka, Karola Białucha 
na gorącym uczynku kradzieży, (M)

ff oDcnozzmcrOD»

14 REJS S/S „LECHA“
W dniu 1 lutego wyrusza w swój 14 

rejs do Anglii, do Hull, polski statek 
s/s „Lech“, zabierając ładunek drob­
nicy.

CEMENT DLA PŁD. AMERYKI
27 stycznia wyszedł w kilkumiesię­

czną podróż do Pld. Ameryki polski 
statek „Generał Walter“, zabierając z 
Gdańska do Buenos Aires 6.090 ton 
cementu.
KUTER „GDY 28“ ODNALEZIONY
Załoga duńskiego kutra przyprowa­

dziła ostatnio do portu rybackiego we 
Władysławowie kuter rybaka gdyń­
skiego, Edwarda Michalika, „Gdy 28“, 
który w połowie stycznia podczas 
sztormu zerwał się z boi i został za­
niesiony na morze.

RUCH STATKÓW W PORTACH
W dniu 27 stycznia zanotowano w 

percie gdańskim 3 statki na wejściu. 
Na wyjściu było 5 statków z ładun­
kiem węgla. Ogółem wywieziono — 
11.361 ton węgla. Na postoju znajdo­
wało się 33 statki. W Gdyni na wej­
ściu było 7 statków, na wyjściu — 8. 
Na postoju w basenach portu gdyń­
skiego znajdowało się 41 statków.

WIĘKSZY ŁADUNEK CEMENTU 
DO AMERYKI

W tych dniach ma przybyć do p^j— 
tu gdańskiego duży statek amerykań­
ski „Richard Jordan Gotling“. Statek 
zabierze z Polski większą partię ce­
mentu do Ameryki.
„DROTTING VICTORIA“ W GD li NI

W dniu 27 stycznia wpłynął do por­
tu gdyńskiego szwedzki prom „Droł- 
ting Victoria“. Prom przywiózł 34 pa­
sażerów oraz skromny ładunek — 
2.247 ton drobnicy.
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Współzawodnictwo pracy
p o d n ie s ie  obro ty  portów
Peperowcy i popisow y walczą o usprawnienie przeładunków węgla 
Kto zdobędzie przechodni proporzec?

Współzawodnictwo pracy, rozwija­
jące się coraz pomyślniej na Wybrze­
żu, objęło ostatnio również porty wę­
glowe Gdańska i Gdyni. Przystąpiły 
doń wszystkie brygady pracowników, 
dążąc do zdobycia proporca przechod­
niego i licznych indywidualnych na­
gród pieniężnych Zespoły robotnicze 
których wysiłek dał już wcześniej 
portom wspaniałe osiągnięcia w dzie­
dzinie przeładunków, rozpoczynając 
współzawodnictwo dążą w pierwszym 
rzędzie do dalszego usprawnienia prze 
ładunków.
Współzawodnictwa inicjują PPR-owcy 

i PPS-owcy.
Projekt współzawodnictwa portów 

węglowych zainicjowały Komitety par 
tii robotniczych PPR i PPS. Został 
on szczegółowo rozpracowany przez 
Komitet, wyłoniony spośród pracow­
ników Centrali Zbytu Produktów 
Przemysłu Węglowego, Dział Przeła­
dunków Morskich, w oparciu o 4 za­
sadnicze momenty uwzględniające:

1 ilość ton strymowanych na godzi­
nę pracy,

2 akcję specjalną,
8 dyscyplinę pracy i
4 zmniejszenie ilości uszkodzonych 

wagonów. Ostatni warunek odnosi 
się przede wszystkim do kranistów, 
wyładowujących węgiel dźwigami, 
bezpośrednio z wagonów.

Trymerzy idą na pierwszy ogień.
Współzawodnictwo pracy w punkcie 

podniesienia wydajności obejmie 
wszystkich trymerów, zatrudnionych 
na statku i lądzie, przodowników i 
kranistów Podstawą do obliczania go 
dżin pracy trymerów będą dane, jakie

podadzą porty z kalkulacji statków, 
przy czym dane te muszą być uzgod­
nione z listą płacy CZPPW. Godziny 
pracy innych robotników będą oblicza 
ne w oparciu o wyniki pracy tryme­
rów. Celem stworzenia jednolitej pod­
stawy do obliczeń, towar przeładowy­
wany został podzielony na 4 katego­
rie, statki zaś będą przyjmowane jako 
jeden typ.

Przygotowanie fachowe podniesie 
wydajność

DziedzRia socjalna jest ściśle związa 
na z całokształtem pracy i poszczegól­
ne jej elementy będą również stano­
wiły podstawę do oceny wyników 
współzawodnictwa. W szczególności 
będzie brane pod uwagę bezpieczeń­
stwo pracy, higienia i oświata. Pod 
pojęciem bezpieczeństwa pracy rozu­
miane jest bezpieczeństwo człowieka,

utrzymanie urządzeń i narzędzi w na 
leżytym porządku, dbałość o bezpie­
czeństwo transportu, składowania i 
przeładunku oraz ścisłe przestrzega­
nie przepisów przeciwpożarowych. 
Pod pojęcie higieny podciągnięta zo­
stała troska o utrzymanie w należy­
tym porządku i czystości urządzeń hi­
gieniczno - sanitarnych i gospodar­
czych, służących robotnikom na tere­
nie ich pracy. W dziedzinie oświaty 
współzawodnictwo ogarnie przygoto­
wanie fachowe robotników, co przy­
czyni się do zwiększenia wydajności 
pracy. Zwiększenie zasobu wiadomoś 
ci zawodowych ma nastąpić przez czy 
tanie fachowych podręczników
W walce o podniesienie dyscypliny 

pracy.
Brygady robotnicze zobowiązują się 

dążyć do zmniejszenia ilości godzin

Dokument „w yższej“  kultury
System zbrodni
obejmował dzieci jeszcze przed przyjściem na świat

W łańcuchu zbrodni, popełnionych 
przez okupanta niemieckiego na naro 
dzie  ̂polskim, jedną z najbardziej 
perfidnych i wstrząsających sumie­
niem ludzkim, jest rabunek dzieci 
polskich.

Świadectwem tego postępowania 
są liczne dokumenty, ujawnione 
przez Wydział Zagraniczny PCK. 
Treść jednego z nich, typowego dla

Z W M -o w c y  woj. śląsko-dąbrowskiego
inicjują współzawodnictwo pracy na wsi

Młodzież ZWM-owa zrzeszona w 
360 kołach wiejskich woj. śląsko - 
dąbrowskiego, idąc w ślady swych 
kolegów, zatrudnionych w przemy-

Premiowani przodownicy
akcii oszczędnego zużycia paliwa
na kolejach

W akcji, mającej na celu zmniej 
szenie zużycia paliwa na kolejach, 
w okręgu Dyrekcji Łódzkiej KP 
wysunęli się ostatnio na czoło dru­
żyn parowozowych następujący 
maszyniści i pomocnicy maszyni­
stów, którzy otrzymali specjalne 
premie pieniężne w wysokości od 
11 tys. zł do 5 tys. zł: 

z parowozowni Ostrów Wlkp. ma 
szyniśei Hiela Stanisław, Jerzyk Sta 
nisław i Kupczyk Wacław.

Z parowozowni Łódź Kaliska ma 
szynista Siciński Eugeniusz,

z parowozowni Kutno maszyni­
ści: Kargulewicz Stefan i Choj­
nacki Jan oraz pomocnicy maszy­
nistów: Budzko Jan i Czajkowski 
Henryk,

z parowozowni Piotrków Trybu­
nalski maszyniści: Wojdak Józef 
i Nowicki Piotr oraz pomocnicy ma 
szynistów: Niemczyk Marian i Lis 
Edmund.

Oprócz tego mniejsze premie pie 
niężne za akcję oszczędności pali­
wa otrzymało 49 maszynistów i 
pomocników maszynistów z okrę­
gu Dyrekcji Kolei Państwowych 
w Łodzi

-----oo°-----

Trzy wyroki śmierci
w procesie bandy rabunkowej

Wojskowy Sąd Rejonowy we Wro­
cławiu na sesji wyjazdowej w Zło­
toryi rozpatrywał w trybie doraź­
nym sprawę członków groźnej bandy 
rabunkowej, która terroryzowała mie 
szkańców okolic Złotoryi. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: Ireneusz Cłapiń 
ski, Marian Wiechecki i Stanisław 
Kopacz oraz ich pomocnicy: Janusz 
Harasimowicz i Jan Raczyński. O- 
skarżony Cłapiński zorganizował w 
porozumieniu z pozostałymi oskar­
żanymi jesienią 1947 r. bandę rabun­
kową, która dokonywała napadów 
rabunkowych z bronią w ręku na 
sklepy i zagrody chłopskig, w pow. 
Jawor, Środa Śląska oraz w Jeleniej 
Górze i Legnicy. Bandyci dokony­
wali ponadto rozbojów na szosach 
Ppd f Zieloną Górą i Nową Solą. Licz 
ni świadkowie rozpoznali w oskar­
żonych Cłapińskim, Wiecheckim i 
Kopaczu uczestników napadów. O- 
skarżeni przyznali się do winy. Usta­
lono również, że bandyci ci już w 
latach 1945 1 1946 dokonywali napa­
dów rabunkowych na terenie woje­
wództwa łódzkiego i Ziem Odzyska­
nych.

W wyniku rozprawy Wojskowy 
Sąd Rejonowy skazał Cłapińskiego 
Ireneusza, Wiecheckiego Mariana i 
Kopacza Stanisława na karę śmierci, 
oskarżonemu Harasimowiczowi Ja­
nuszowi Sąd wymierzył karę sześciu 
lat więzienia. Osk. Raczyński Jan 
skazany został na 7 lat więzienia.

śłe, zainicjowała na terenie swoje­
go województwa współzawodnictwo 
pracy w rolnictwie.

Współzawodnictwem pracy na wsi 
objęli ZWM-owcy gospodarstwa 
swoich rodziców oraz majątki pań­
stwowe. Pierwszym okresem współ 
zawodnictwa jest okres zimowy 
bież. roku. W okresie tym pragnie 
ZWM nagromadzić jak największą 
ilość obornika,. zorganizować plano­
wą i wzorową gospodarkę podwó­
rzową. Zainicjowane współzawod­
nictwo pracy na wsi zmierza rów­
nież w kierunku stałego podnosze­
nia poziomu oświaty rolniczej.

tego rodzaju spraw, cytujemy prze, 
milczająo jedynie ze zrozumiałych 
względów nazwiska obywateli poł. 
skich, których dziecko padło ofiarą 
tej zbrodni. Tajny dokument nosi for 
mą listu-rozkazu, skierowanego 
przez wyższego dowódcę SS i  Policji 
z Norymberg! do kierownictwa ©krę 
gu NSDAP w Warzburgu dnia 15 
kwietnia 1944.

„Dotyczy: traktowania dzieci, uro­
dzonych przez cudzoziemskie robot­
nice w Rzeszy.

Polka (następują dokładne perso­
nalia) zamieszkała w obozie polskim 
w Warzburgu, przy Zeppelinstrasse 
spodziewa się dziecka, którego ojcem 
jest Polak (personalia), zamieszkały 
w Warzburgu, w obozie polskim 
przy Eckstrasse.

Matce nie zezwolono na przerwa­
nie ciąży, ponieważ należy się spo­
dziewać potomstwa wartościowego 
rasowo. Proszę, aby dziecko to po 
urodzeniu zabrała narodowo-socjali­
styczna opieka społeczna, jako dziec 
ko dobrej rasy. Podpisane SS-Haupt 
sturmfuehrer..."

Należy nadmienić, że porywanym 
w ten sposób dzieciom, Niemcy zmie 
niaii nazwiska i w ogóle dane perso­
nalne, zacierając całkowicie ś la d y  
ich prawdziwego pochodzenia.

Obóz wpfszczeasa w Hafdanku
j a k o  m u z e u m

opuszczonych podczas pracy. Odnosi 
się to do godzin usprawiedliwionych 
jak i nieusprawiedliwionych, przy j 
czym za nieusprawiedliwione będzie ! 
rozumiane samowolne opuszczenie! 
pracy. Dane na tym odcinku współ­
zawodnictwa Komisja Kwalifikacyjna | 
będzie otrzymywała z Biura Personal­
nego Działu Przeładunków Morskich 
CZPPW.

Współzawodnictwo pracy kranistów j 
ma polegać na osiągnięciu najmniej- i 
szej ilości uszkodzeń wagonów. Pod­
stawą do obliczeń najlepszych wyni- i 
ków będzie stosunek ilości wagonów 
uszkodzonych do rozładowanych. Kra : 
nista, który będzie miał najlepszy wy j 
nik, otrzyma nagrodę.

KTÓRY Z PORTÓW PIERWSZY
Nad całością współzawodnictwa pra | 

cy między portami węglowymi czuwa j 
Komisja Kwalifikacyjna współzawod j 
nictwa, w składzie przedstawicieli : 
Dyrekcji Działu Przeładunków Mor- • 
skich CZPPW, Związku Zawodowego I 
Transportowców z Gdyni 1 Gdańska,' 
przedstawiciele Rady Zakładowej, Wy ! 
działu Socjalnego oraz Inspektor Pra I 
cy XII Okręgu i lekarz zakładowy j 
Działu Przeładunków Morskich. Wyni 
ki współzawodnictwa Komisja będzie 
podawała w odstępach miesięcznych. : 

Pierwszy etap współzawodnictwa
kończy się z dniem 31 marca br„ Po I Jeden z największych polskich frachtowców w porcie gdyńskim, otrzymany 
jego,upływie Komisja ustali, który m j z Niemiec w ramach odszkodowań wojennych, przejęty przez polską załogę
portów odniósł zwycięstwa (as) w sierpniu 1947 r.

»  TRZECIA ROCZNICĘ WYZWOLENIA

Obóz koncentracyjny w Majdanku 
przekształcony został jak wiadomo 
w Muzeum Państwowe. W trosce o 
zachowanie obozu, jako trwałego do­
wodu niemieckiego barbarzyństwa, 
prowadzono w roku ub. szereg prac 
przygotowawczych, zmierzających do 
odtworzenia całokształtu obozu. Jed­
ną z najważniejszych prac było usy­
panie kopca z prochów, pozostałych 
ze spalonych zwłok pomordowanych 
więźniów

W ramach odbudowy 19 zniszczo­
nych baraków i 12 wież strażniczych 
wyremontowano ok. 4 tys. metrów 
kw. nowych dachów i 3,5 tys. metrów 
kw. okien. Uzupełniono ogrodzenie z 
drutu kolczastego długości ponad 2 
km oraz naprawiono ok. 2 tys. me­
trów kw. dróg. Przeprowadzono 4.310 
metrów bież. linii instalacji elektrycz 
nej, zabezpieczono zdewastowane u- 
rządzenia wodociągowe i kanalizacyj 
ne.

W ciągu 1947 r. obóz wyniszczenia 
w Majdanku zwiedziło 1.800 wycie­
czek, obejmujących 27.679 osób. Spo­
śród gości zagranicznych Majdanek 
zwiedziło 3.170 obywateli radzieckich, 
117 obywateli szwedzkich, 99 amery­
kańskich oraz Duńczycy, Szwajcarzy, 
Anglicy, Hiszpanie, Irlandczycy, Nor­
wegowie, Meksykanie, Egipcjanie, Fi­
nowie, Kanadyjczycy, Włosi, Rumuni, 
Jugosłowianie, Czesi i inni. Zwiedzają 
cy zakupili kilka tysięcy broszurek 
opisujących matryrologię przebytą 
przez przedstawicieli 22 narodów na 
Majdanku.

W dziale archiwum zabezpieczono 
m. in. ok. 5.000 dokumentów, ujawnia 
jących 2.479 dalszych nazwisk pomor-

Kościoły mówią o polskości
Dolnego Śląsko

Jeszcze jednym dowodem istnienia 
kultury polskiej w okresie średnio­
wiecza na Dolnym Śląsku jest zabyt­
kowy kościół św. Jerze o w Dzierżo- 
nowie. Na miejscu obecnego kościoła, 
za czasów Mieszka I stała drewniana 
świątynia pogańska, którą za Bole­
sława Chrobrego zamieniono na koś­
ciół. F© pożarze, który go doszczęt­
nie zniszczył, zbudowano tu murowa­
ny kościół, który przetrwał do dzisiej 
szych czasów,

Obecnie w kościele św. Jerzego w 
Dzierżonowie powstanie archiwum 
i muzeum miejskie.

dowanych. W jednym z baraków 
wmontowano aparaturę filmową, dla 
wyświetlania filmu „Majdanek“.

W planie pracy na rok 1948 przewi­
dziane jest dalsze segregowanie doku­
mentów w archiwum Muzeum, przy­
gotowanie mater-iałów do projektowa 
nych publikacji na temat Majdanka 
oraz rozpracowanie plastycznej mapy 
ohozu wg. niemieckiego planu

W  dniu 27 hm. w  trzecią roczni­
cę wyzwolenia Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego odbyło się w  Kato­
wicach uroczyste posiedzenie W o­
jewódzkiej Rady Narodowej z u- 
działem przedstawicieli partii poli­
tycznych, związków zawodowych 
oraz organizacji społecznych, ce­
chów rzemieślniczych i szkół. Miej­
sca honorowe zajęli przedstawiciele 
Armii Radzieckiej oraz reprezentant 
ganizonu katowickiego Wojska 
Polskiego. Władze państwowe re­
prezentowali wojewoda śląsko - Dą­
browski gen. Aleksander Zawadzki 
oraz wicewojewodowie pik. Ziętek 
i Arka Bożek.

Przewodniczący Tikoc* otwiera­
jąc posiedzenie złożył hołd pole­
głym w walkach żołnierzom Armii 
Radzieckiej i Wojska Polskiego, po­
mordowanym ofiarom prześladowań 
niemieckich oraz wszystkim pole­
głym na posterunku pracy w Pol­
sce Ludowej.

Z kolei przemówienie wygłosił wo 
jewoda gen. Zawadzki, który w 
imieniu mieszkańców województwa 
wyraził głęboką wdzięczność dla 
Armii Radzieckiej, naszej wyzwołi- 
cielki.

Wyniki akcji osieiędnościowej
w przemyśle

Mówca przedstawił następnie o- 
siągnięcia województwa Śląsko - 
Dąbrowskiego na przestrzeni ostat­
nich trzech lat, zwracając uwagę na 
postępy odbudowy we wszystkich 
dziedzinach życia zbiorowego. Gen. 
Zawadzki złożył wniosek do prezy 
dium W R N  o wyasygnowanie 3 mi 
lionów zł na budowę pomnika Ar­
mii Radzieckiej w Katowicach. —• 
Wniosek ten zebrani jednogłośnie u- 
chwałili. Rada postanowiła' ponad­
to wmurować w sali posiedzeń 
W R N  tablicę pamiątkową ku czci 
bojownika Armii Ludowej w  okre­
sie okupacji i działacza w okresie 
powstań śląskich Józefa Wieczorka.

W  czasie posiedzenia delegacja 
pow. katowickiego przekazała do dy

spozycji RTPD w woj. Śląsko-Dą­
browskim parcelę, na której stanie 
„Pałac dziecka".

W  dalszym ciągu uroczystego po­
siedzenia przemawiali delegaci klu­
bów poselskicli PPR, PPS, SD, SL' 
oraz przedstawiciele * stronnictwa 
pracy i związku Weteranów Po­
wstań Śląskich.

Rada uchwaliła wysłanie depeszy 
z wyrazami czci do Prezydenta RP. 
ob. Bolesława Bieruta, premierą Cy 
rankiewicza, wicepremiera i mini­
stra Ziem Odzyskanych Wład. Go­
mułki oraz marsz. Żymierskiego,

Depeszę z wyrazami wdzięczno­
ści dla Armii Radzieckiej wysłano 
do marszałka Rokossowskiego.

Sąd Hajwyższy w Warszawie
Uroczyste otwarcie pierwszej sesji

Na podstawie informacji uzyska­
nych od generalnego Komisarza Osz- 
czędniościowego Min. Przemysłu, 
red. gospodarczy PAP w następują­
cy sposób komentuje wyniki akcji 
oszczędnościowej, przeprowadzonej 
na terenie Ministerstwa Przemysłu 1 
Handlu w roku ubiegłym.

Akcja oszczędnościowa przeprowa­
dzona na terenie państwowych fa­
bryk podległych Min. Przemysłu i 
Handlu za okres 3-ch kwartałów ub. 
roku dała w wyniku sumę 6.929.975 
tys. zł. Należy przy tym podkreś­
lić, że konsekwentnie prowadzona 
akcja, z każdym kwartałem daje 
większe rezultaty. Jako przykład 
może posłużyć fakt, że I półrocze 
ub. roku dało 2.927.053 tys. zł. osz­
czędności, natomiast III kwartał ub 
roku dał 3.002.922 tys. zł, czyli su­
mę wyższą niż dwa pierwsze kwar­
tały. Akcja oszczędnościowa obej­
muje cały przemysł i podzielona jest 
na 24 kategorie zadań do wykona­
nia. Największe oszczędności, bo 
wynoszące 570 milionów 935 tys. zł, 
uzyskano przez podwyższenie wydaj 
ności pracy. Najważniejszymi są: 
racjonalne zużytkowanie siły robo­
czej oraz funduszu płac, gdzie uzy­
skano w III kwartale uh. roku osz­
czędności. Zmniejszenie kosztów sto 
łówek, dało oszczędność w III kwar­
tale ub. roku w  sumie 52.313 tys. zł 
Redukcja kosztów administracyjnych 
uzyskana przez reorganizację zjedno 
czeń, komasację małych zakładów 1 
wyeliminowanie przerostów admini­
stracyjnych, dała w swym , wyniku 
oszczędność za III kwartał w wyso­
kości 230.206 tys. zł. Na kosztach 
transportu zaoszczędzono 68.844 tys 
zł. Przez racjonalne zużycie surow­
ców, odpowiednią gospodarkę maga- ]

zynową zaoszczędzono 513.674 tys. zł 
Przez zużycie odpadków pozostałych 
z produkcji oszczędzono 82.066 tys 
zł. Na opale przez racjonalne spala­
nie węgla i stosowanie odpowiednich 
asortymentów zaoszczędzono sumę 
wynoszącą 144.110 tys. zł. Również 
na energii elektrycznej przemysł za­
oszczędził 105.752 tys. zł. Poza tym 
należy jeszcze wymienić: oszczędno­
ści na remontach budynków, prze­
prowadzane we własnym zakresie 
jeszcze przez zakłady fabryczne, w 
sumie 147.853 tys. zł, oraz oszczęd­
ności uzyskane przez zastosowanie 
wynalazków i pomysłów, zmierzają­
cych do usprawnienia pracy, co dało 
sumę 136.991 ty*, zł.

Na czoło działów przemysłu, które 
uzyskały największe rezultaty w ak­
cji oszczędni ościowej wysunął się 
przemysł włókienniczy, który w III 
kwartale ub. roku uzyskał Sumę osz­
czędności, zamykającą się kwotą 
579.650 tys. zł. Następnym przemy­
słem jest przemysł węglowy z kwo­
tą oszczędności 546.761 ty*, zł, hut­
niczy z sumą 517.429 ty*, sł.. cukrów 
niczy — 412.698 tys. zł. i chemiczny 
— 337.625 tys. zł. Najmniejsze o»z- 
czędności uzyskano w przemyśle 
drzewnym, bo zaledwie 9.708 ty*, zł.

Plan oszczędnościowy na rok ub. 
przewidywał kwotę 6.700 mil. zł. 
oszczędności. Sprężyście przeprowa­
dzona akcja dała nadspodziewanie 
dobre rezultaty, gdyż jut: na prze­
strzeni pierwszych trzech kwarta­
łów ub roku przekroczono plan o 
229.975 tys. zł. Wyniki IV kwartału 
ub. roku, które obliczone zostaną w 
najbliższym czasie przewidują dalsze 
zwiększenie kwot uzyskiwanych z ty 
tułu oszczędności przez poszczególne 
przemysły.

W gmachu sądów, przy ulicy Leszno
63 odbyło się uroczyste otwarcie pierw 
szej sesji sądowej Warszawskiego O- 
środka Izby Karnej Sądu Najwyższe­
go w Warszawie. Otwarcia dokonai 
Prezes Izby Karnej Sądu Najwyższe­
go — prof. dr St. Rappaport. Na inau 
guracji obecni byli przedstawiciele Mi 
nisterstwa Sprawiedliwości.

Po otwarciu Sąd Najwyższy w skła­
dzie sędziów: Kapitaniak, Karczak i 
Rybczyński przystąpił do pracy. Wnio 
ski składał prokurator Szafraniec. Na 
pierwszej sesji Sąd Najwyższy rozpa - 
trzył 12 spraw. Jako pierwszą sprawę 
rozpatrzono kasację w sprawie żandar 
ma niemieckiego Descha, skazanego

przez Sąd Okręgowy na karę śmierci. 
Sąd Najwyższy skargę kasacyjną w 
tej sprawie oddalił i utrzymał w mo­
cy wyrok Sądu Okręgowego. Wszyst­
kie skargi kasacyjne w innych spra­
wach, jak np. sprawa Karoliny Ja - 
błońskiej o potajemne pędzenie spiry 
tusu, sprawa Małgorzaty Wenclaf o 
podpisanie yolkslisty i inne Sąd Naj­
wyższy oddalił.

Spodziewane jest przeniesienie s ie ­
dziby stałej Sądu Najwyższego z Ło­
dzi do Warszawy.

W najbliższych tygodniach zostaną 
uruchomione sesje wyjazdowe Izby Cy 
wilnej Sądu Najwyższego w Warsza ­
wie. (Z)

Zebranie sprawozdawcze
Komisji Specjalne!

W grudniu ub. roku w całym kra­
ju odbyły się zebrania, podczas któ­
rych poszczególne Delegatury Komi­
sji Specjalnej informowały przedsta 
wicieli społeczeństwa o swojej dzia­
łalności. Zebrania te -gromadziły 
niekiedy po 1.000 i więcej uczestni­
ków i odbywały się przy wydatnej 
pomocy partii politycznych, związ­
ków zawodowych i organizacji spo­
łecznych. Prócz sprawozdań z dzia­
łalności Delegatur Komisji Specjal­
nej, na zebraniach tych omówiono 
szereg akcji o charakterze profilak­
tycznym oraz akcji specjalnych, ta­
kich jak akcja siewna, ściąganie 
świadczeń rzeczowych, podatku grun 
towego, koncesjonowania przedsię­
biorstw. Najobszerniej omówili przed 
stawieiełe Delegatur akcję walki ze 
spekulacją i drożyzną.

Sprawozdawcy Delegatur apelowa 
li do Słuchaczy o jeszcze ściślejszą 
współpracę społeczeństwa z Komi­
sją Specjalną, podkreślając, że 
wszystkie osiągnięcia Komisji za­
wdzięczać należy jej popularności 
wśród świata pracy.

Wypowiadali się również przedsta 
wiciele klasy robotniczej, podkreśla­
jąc swe wielkie uznanie dla działal­
ności Komisji i wysuwając szereg 
projektów zwalczania lichwiarzy i 
spekulantów. Tak naprzykład w Ło 
<W robotnicy wysunęli wniosek, aby

karę grzywny stosowano tylko faz 
a za ponowne przestępstwo odbiera­
no prawo prowadzenia sklepu. W 
Wałbrzychu robotnicy domagali się 
większej kontroli nad zamkniętymi 
spółdzielniami spożywców, których 
personel dopuszcza się niejednokrot­
nie nadużyć. Wszystkie zebrania wy­
kazały, że działalność Komisji Spe­
cjalnej spotyka się ze zrozumieniem 
i uznaniem świata pracy.

R o b o t n i c y  aktorami
Pierwsi absolwenci kursu instruk­

torskiego Państwowej Wyższej Szko­
ły teatralnej w Łodzi prowadzą obec 
me na terenie Łodzi j województwa 
intensywną pracę nad stworzeniem 
amatorskich zespołów teatralnych 
przy fabrykach i innych zakładach 
pracy.

Już początkowe wyniki tej pracy 
m n S ZO pomyślne. Zorganizowane 
spośród robotników i robotnic zespo- 
ły wystąpiły kilkakrotnie na scenach 
świetlic z przedstawieniami, utrzyma 
nymi na dobrym poziomie. M. inn ze 
spół amatorski przy zakładach włó­
kienniczych dawniej Biedermanna w 
Łodzi odegrał komedię: „Gwałtu co 
się dzieje“ Fredry, dając wzór dosko­
nale wykonanego przedstawienia ama 
torskiego.
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Dla dobra narodu i paftstwa
obradują kobiety jugosłowiańskie

Dni;. 25 bm, rozpoczęły się w Bel 
gradzie obrady drugiego po wojnie 
Kongresu „Antyfaszystowskiego Fron 
tu Kobiet Jugosłowiańskich". Z całe­
go kraju napłynęły do stolicy tysiące 
członkiń tej organizacji. Z bratnich 
państw słowiańskich przybyły rów­
nież liczne delegacje.

Antyfaszystowski Front Kobiet to 
potężna organizacja, skupiająca nie­
omal wszystkie kobiety Jugosławii. Jej 
naczelnym zadaniem jest polityczne i 
obywatelskie wychowanie swych 
członkiń.

Udział Jugosłowianek w pracach 
Frontu Ludowego i w odbudowie zni 
szczonej ojczyzny jest naprawdę im­
ponujący.

Od pierwszego dnia wyzwolenia 
kraju spod okupacji hitlerowskiej 
rządów faszystowskich, Jugosłowian- 
ki zabrały się z niebywałym zapałem 
do odbudowy zniszczonych osiedli 
Potem pracowały przy reperacji dróg 
i mostów oraz przy uruchomieniu ko­
munikacji. Praca ich trwa nadal, obej 
mując coraz to inne gałęzie życia pań 
stwowego W  ramach realizacji pla­
nu pięcioletniego dały Jugosłowianki 
setki tysięcy godzin roboczych. Tak 
np. przy budowie autostrady „Brater 
stwa i Jedności" pracowało 404,227 
kobiet z Zagrzebia. W  robotach, wy­
konywanych dobrowolnie na terenie 
Republiki Serbskiej, pracowało w u- 
biegłym roku 735.339 kobiet, dając 
6.748.151 godzin pracy. W  Macedo­
nii kobiety odrobiły 750.272 godziny, 
w Czarnogórzu -— brato udział w ró­
żnych akcjach Frontu Ludowego bli­
sko 100 tysięcy kobiet.

W  ramach opieki nad sierotami —
ofiar faszystowskiego terroru, liczne 
brygady kobiece pracowały nad upo­
rządkowaniem ogródków dziecię-

TO o czym  się
nie mówi

„News Chronicie" donosi, że 
asystent w największej galerii 
londyńskiej Tatę Gallery otrzymu­
je przy zaangażowaniu płacę 230 
funtów rocznie. Pismo przypomi­
na, że dobry pastuch otrzymuje 
12 funtów tygodniowo, czyli około 
624 funty rocznie.
Cóż, Anglia jest krajem kultural­

nym i jak wszystkim (kołtunom) w 
Polsce wiadomo, zapewnia swej inteli­
gencji luksusową stopę życiową.

• * »
Humor i dowcipy podobno naj­

lepiej określają charakter narodo­
wy. Oto zagadka i odpowiedź na 
nią, jaką drukuje „News Chroni­
cie“ z dnia 7 stycznia br.: „Kto 
przewozi więcej pasażerów, upań­
stwowione koleje czy upaństwowio 
ne limie letnicze? — Ano zależy 
od tego. co pan nazywa „pasaże­
rami".
Jak widać, pluskwy są plagą nie tyl 

ko Warszawy.

cych, urządzeniem domów dla przed­
szkoli i żłobków, budowały domy, szy 
ły bieliznę, gromadziły środki mate­
rialne i urządzenie.

W  chwili obecnej posiada Jugosła­
wia 173 przedszkola i 19 żłobków, a 
organizacje kobiet po powiatach i mia 
stach łącznie z zarządami przedsię­
biorstw, przygotowują dalszą ilość 
nowych.

Na polu szerzenia oświaty Anty­
faszystowski Front Kobiet osiągnął 
również poważne rezultaty, szczegól­
nie na wsi.

Do roku 1939 prawie 100% kobiet 
wiejskich było analfabctkami. W  cza 
sie kampanii oświatowej 1946/47 ro­
ku nauczyło się czytali i pisać — 
260.472 kobiety; tysiące kobiet wy­
branych zostało do powiatowych i 
miejscowych rad narodowych, do ko­
mitetów Frontu Ludowego, do zarzą­
dów Spółdzielni. W  porównaniu z la 
tami przedwojennymi, w roku 1945 
w jednej tylko Ludowej Republice 
Chorwacji liczba kobiet w Radach Na 
rodowych wyniosła 3.050.

Zorganizowano liczne kursy 1 kra­
wieckie i nauczono kobiety wsi ra­
cjonalnego wychowania dzieci. Za­
częły one słuchać rad lekarza o zwal­
czaniu chorób i brały czynny udział 
w „tygodniach czystości".

Organizacja nauczyła kobiety wiej­
skie, jak należy korzystać z równou­
prawnienia i używać swego głosu 
przeciwko tym, którzy nie pracują dla 
dobra ludu i wsi oraz nauczyła zwal­
czać spekulantów, pragnących wzbo­
gacić się kosztem chłopa.

Uświadomienie polityczne kobiet 
znalazło, swój pełny wyraz w czasie 
wyborów do Parlamentu Ustawodaw­
czego.

Plan pięcioletni odbudowy gospo­
darczej kraju przewiduje całkowite 
zlikwidowanie zacofania w produkcji 
rolniczej, zaprowadzenie nowych me­
tod uprawy roli, zastosowanie środ­
ków agrotechnicznych i innych, które 
przyczynią się do zwiększenia wydaj 
ności ziemi. W  udoskonaleniu rolnic­
twa jugosłowiańskiego wielką rolę o- 
degra spółdzielczość.

Drugi Kongres Antyfaszystowskie­
go Frontu Kobiet ma za zadanie skie­
rować działalność swych członkiń w 
kierunku realizowania tego programu. 
Jugosło wianka ma się stać świado­
mym czynnikiem w walce o nowe ży­
cie wsi.

Antyfaszystowski Front Kobiet dą­
ży do rozszerzenia swej działalności 
przez wciągnięcie kobiet do wszyst­
kich gałęzi gospodarki państwowej. 
W  przemyśle jugosłowiańskim otwie 
rają się olbrzymie możliwości zatrud­
nienia kobiet. Coraz to inne zawody, 
które były dotychczas wyłączną do­
meną mężczyzn, przechodzą w ich rę­

ce. jednakże zajmują jeszcze stale 
miejsca robotnic niewykwalifikowa­
nych.

Antyfaszystowski Front Kobiet dą 
żyć będzie do ułatwienia Jugosłowian
kom osiągnięcia wykształcenia zawo 
dowego.

Drugi kongres tej organizacji roz­

szerzy program prac, przewidzianych 
w najbliższej przyszłości i wytyczy 
nowe linie w jej dotychczasowej dzia 
łalności.

Kobiety bratniego narodu ¡Dolskie­
go życzą Kongresowi Antyfaszystow­
skiego Frontu Kobiet Jugosłowiań­
skich jak najpomyślniejszych obrad.

P o r u d f  p r a w n e
— ty, .

Piszecie, iż przed wojną praco­
waliście na państwowej posadzie 
przez 19 lat. Po wojnie instytucja 
ta została zlikwidowana, obecnie 
pracujecie w innej instytucji pań­
stwowej, gdzie przełożeni traktują 
Was jako nowego pracownika 1 
udzielili Wam dwutygodniowego ur 
lopn. Zapytujecie czy stanowisko 
pracodawcy traktującego Was jako 
nowego pracownika jest słuszne.
Nie podajecie instytucji, w której 

pracowaliście ani też, w której pracu­
jecie obecnie i czy byliście zatrudnie­
ni w charakterze pracownika etatowe­
go czy też kontraktowego. Jeżeli obec 
ne miejsce pracy jest instytucją pań­
stwową (a trzeba oęlróżnić ja od przed 
siębiorstw państwowych lub pod za­
rządem państwowym) i przedwojenne 
również — poprzednia wysługa lat 
winna być doliczona do obecnej, a za 
tym urlop winien być udzielany z nad 
wyżką przewidzianą po upływie 10 lat 
służby. Jeżeli jest to tylko przedsię­
biorstwo państwowe lub pod zarzc.dem 
państwowym, nowe miejsce pracy trak 
tuje się odrębnie i okres urlopu obli­
cza się według ilości lat, przepracowa 
nych w nowym miejscu.

JÓZEF CZARNECKI — <W 
Zapytujecie, czy w związku z de­

kretem o rehabilitacji byłych poli­
cjantów granatowych, jest dopusz­
czalna rehabilitacja policjanta. Peł­
nił on służbę w „Generalnej Gu­
berni“, ponieważ został wywieziony 
z terenów przyłączonych <■" 
szy. Był czicuk’ -
ganizacjl. pracował dla dobra Pol­
ski, a następnie ■ a
wstąpił do wojska polskiego o- 
ficer i brał udział w walkach na 
froncie.
Dekret z dnia 22 października 

1947 r. o dopuszczalności rehabilitacji 
osób, które były zatrudnione w policji 
państwowej (tzw. granatowej) i stra­
ży więziennej w czasie okupacji nie­
mieckiej dopuszcza rehabilitację gra­
natowych policjantów, o ile będąc w 
policji w okresie okupacji nie brali u- 
działu w wystąpieniach, skieroinanych 
przeciwko poszczególnym obywatelom 
lub ich grupom z racji pochodzenia, na 
rodowości lub przekonań politycznych 
i nie uchybiły obowiązkowi lojalności i 
wierności wobec Państwa i Narodu Pol 
skiego.

Osoba zainteresowana (były poli­
cjant) winna sama zgłosić wniosek o 
wszczęcie postępowania rehabilitacyj­
nego w ciągu dwóch miesięcy od dnia 
28 października 1947 r. (gdyż w tym 
dniu dekret został ogłoszony w Dzien­
niku Ustaw Nr 65 z dnia 28.10.1947 r.) 
względnie jeżeli zaszły przeszkody nie 
do przezwyciężenia w ciągu miesiąca 
od dnia ustania przeszkód. Wniosek 
należy zgłosić do Komisji Rehabilita­

cyjno - K walifikaeyjnej dla b. funkcjo 
nariuszów Policji Państwowej. We 
wniosku należy wykazać swoją dzia­
łalność i zachowanie się w czasie oku­
pacji i po wyzwoleniu oraz wskazać 
na to dowody, bądź pisemne, bądź 
przedstawić świadków. 0 ile b. czło­
nek policji granatowej zatrudniony 
jest w urzędzie, instytucji lub przed­
siębiorstwie państwowym, me zgłosze­
nie wyżej wskazanego wniosku o 
wszczęcię postępowania rehabilitacyj­
nego spowoduje zwolnienie z pracy 
bez odszkodowania.

WINCENTY KWIATKOWSKI —
Zapytujecie, czy jako ranny w 

nogę podczas pracy u chłopa w
Niemczech i obity po głowie pałka­
mi gumowymi możecie otrzymać 
odszkodowanie od tegoż Niemca o- 
raz czy jest możliwość napisania 
do doktora, który operował nogę o 
wydanie zaświadczenia o kalectwie. 
Obywatel polski może wystąpić prze 

ciwko innemu . obywatelowi z pozwem 
cywilnym, który sądzony będzie jed­
nak według prawa obowiązującego w 
danym kraju. W tym wypadku w 
Niemczech. Wytoczenie roszczeń o od­
szkodowanie iv związku z pracą w 
Niemczech będzie bardzo kosztowne. 
Będziecie zmuszeni upoważnić miej­
scowego adwokata do prowadzenia tej 
sprawy. Należy przypuszczać, że spra 
wa ta nie da wyniku pozytywnego, 
gdyż Niemiec zechce udowodnić, że ka 
lectwo nastąpiło z Waszej winy, 
względnie z powodu siły wyższej. Te 
go rodzaju pretensje będą mogły byt 
zaspokojone ewentualnie po otrzyma­
niu ogólnych odszkodowań wojennych 
z Niemiec dla Polski, po zawarciu trak 
tat.u pokojowego. Napisać do lekarza 
o ile znacie jego adres możecie sami 
zwykłym listem, w którym przypomni 
cie mu swoje nazwisko' oraz okoliczno 
ści w jakich nastąpił wypadek a mt- 
stępnie zabieg i leczenie.

Pytacie poza tym co zrobić, by 
uzyskać rozwód z żoną, która acz­
kolwiek. była o 5, kra od Was. nie 
chciała do Was przyjechać, i która 
dobrowolnie wyjechała do Niemiec 
I do tej pory nie wraca. Na proces 
rozwodowy nie macie pieniędzy. 
Prosicie zatem, by wskazać, gdzie 
macie się zwrócić, by módz uzy­
skać zwolnienie od kosztów w spra 
wie o uznanie żony za zaginioną.
Wobec samowolnego opuszczenia 

waszego wspólnego domu przez żonę 
macie podstawę do żądania rozwodu. 
Z uwagi na to, że upłynęło już 8 lat 
od wyjazdu żony do Niemiec j braku 
jakichkolwiek wiadomości, możecie 
wystąpić do Sądu Grodzkiego o uzna­
nie żony za zaginioną w związku z 
działaniami wojennymi. W tym wy­
padku wniosek jest wolny od opłat, 
lest to odrazu uwzględnione 
wniesieniu wniosku do Sądu,

m m aw w m m m m m m

Przebieg Simo wy eh Igrzysk Olimpijskich w St. Muritz będziemy poda­
wał! czytelnikom „Głosu' Ludu” wei-ług relacji s; cc X ;. sprawozdawcy
sportowego, red. Bagiera, wysłanego przez RSW „Prasa“ na Olimpiadę. 

Red. Ragier odleciał w dniu dzisiejszym samolotem do Szwajcarii.

Ł y ż w i a r s t w o  w  S k a n d y ® !a ,  w  i i

Oil ¡Liilterg mistrz« N o tm g ii
Olimpijska ekipa szwedzka ustalona

Oslo, (obsł. wł.).
W Drammen, zostały rozegrane łyż­

wiarskie mistrzostwa Norwegii w jaź­
dzie szybkiej. Zawody trwały 2 dni i 
odbyły się przy 17-stopniowym mro­
zie.
' Pierwszego dnia rozegrano bieg na

isMe •'"T>
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Sztokholm, (obsł. wł.).
Na torze lodowym w Estersunda zo­

stały rozegrane zawody łyżwiarskie w 
jeździe szybkiej, będące eliminacją 
przed Igrzyskami w St. Moritz. Za­
wody 4te odbyły się przy 19-stopnio- 
wym mrozie.
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Mistrz Polski Kalbarczyk w walce z mistrzem Europy Beryinsem (Łotwa)
Helsinki, 1939 r.

dystansie 500 i 5.000 m. Wyniki były | Wyniki techniczne były następujące:
następujące:

500 rn: 1) Biuberg — 44,3 sek., 2)
Helgesen — 45 sek., 3) Hayer — 45,2
sek.

5.000 m: 1) Lundberg — 8:51,8, 2) 
Liaklew — 8:53,1, 3) Matisen — 8:59,2.

Drugiego dnia zawodów warunki at­
mosferyczne były b. niepomyślne. Pa­
dał śnieg i pogoda była wietrzna. 
Wpłynęło to na znaczne obniżenie wy­
ników.

1.500 m: 1) Farstad — 2:32,7, 2) Liak­
lew — 2:33,1, 3) Lundberg — 2:33,2.

10.000 m: 1) Liaklew — 19:18, 2) Wal 
— 19:26,5, 3) Lundberg — 19:31,9.

W ogólnej punktacji najlepszy wy­
nik uzyskał Odd Lundberg — 208,675 
pkt., 2) Liaklew — 210,433 pkt., 3) Ma­
tisen — 211,963 pkt.

Mistrzem Norwegii został Lundberg.

500 m: 1) Hohnstedt — 44,7 sek., 2) 
Janemar i Blumgren — po 44,8 sek.

1.500 m: 1) Hedlund — 2:24,7, 2) 
Soiffarth — 2:26, 3) Jansson — 2:26,9.

5.000 m; 1) Hedlund — 8:38,8, 2) Soif 
farth — 8:46,2. 3) Jansson — 8:47,1.

10.000 m: 1) Hammarstrem — 18:17,2, 
2) Johansson — 18:17,8, 3) Soiffarth — 
18:20. Hedlund w konkurencji tej u- 
działu nie brał.

Po zawodach została zestawiona o- 
limpijska reprezentacja łyżwiarska 
Szwecji w jeździe szybkiej, w sposób 
następujący: Soiffarth, Hedlund. Jans­
son, Janemar, Hohnstedt, ITammar- 
strem, Engstrem, Nilsson i . : msson.

S U FIT zwycięża w Zakopanem
4x10  km 2:59:08

ZAKOPANE, (Obsł. wł.).
W Zakopanem, przy niezłych warun 

kach śnieżnych rozegrany został bieg 
sztafetowy 4X10 km o mistrzostwo O- 
kręgu Podhalańskiego. Po zaciętej wal 
ce zwyc'v '” ’.a drużyna SNPTT w skła 
dzie: Zubek, Skupień T., Stopka i Sku 
pień St. w czasie 2:5“ przed „Wisłą“ 
(Zakopane) — 3:04:55.

Dalsze miejsca zajęły zespoły: 3) 
SNPTT II, 4) SNPTT III, 5) ZWM 
„Zryw“ Zakopane. Ogółem startowało 
12 sztafet, z których bieg ■ ‘ - ' ' • *t.

Najlep'- czas indywidualnie uzy - 
skał Sitarz („Wisi?.“), przebywając swój

j d; is w 42:03 min. P na 
czas miał Zwijacz („Wisła“), przed St. 
Skupieniem (SNPTT).

W  s l r r ó c i e
Juliusz Ritterman, doskonały pły - 

wak, wielokrotny przedwojenny : epre 
zentant Polski w piłce wodnej po­
wrócił po kilkuletniej nieobecności do 
kraju i przebywa obecnie w Warsza­
wie.

Adrian Quist zdobył tenisowe m i­
strzostwo Australii, bijąc w finale 
Johna Bromwicha w stosunku 6:4, 3:6, 
6:3, 2:6, 6:3. Wynik ten jest'dużą sen­
sacją.

Potem powrócił do fabryki, w której zaczął był 
karierę przy wirujących szpulkach. A tu czekał go 
awans! Dobry był z niego robotnik. Miał przejść 
zrazu do krochmalni, później — do „sali". Potem 
nie pozostało nic, oprócz wzrastającej roboty.

Maszyny działały obecnie szybciej, niż wówczas, 
gdy po raz pierwszy przybył do fabryki; umysł zaś 
jego pracował powolniej. Jednak nie miewał już ro­
jeń, choć za młodych swych lat marzył tak wiele. 
Raz nawet kochał się. Było to w owym czasie, gdy 
pracował przy suknie; zakochał się w córce nadzor­
cy. Była znacznie odeń starsza, dorosła już panna, 
widywał ją z daleka, coś ze sześć razy. Lecz cóż 
stąd? Ną powierzchni strugą spływającego przed 
nim sukna, Janek widział promienną przyszłość, w 
której pokonywał olbrzymie trudy, wynajdywał prze­
dziwne maszyny, by następnie dojść do władzy w 
fabryce; w końcu zaś „ją" weźmie w ramiona i skro­
mnie pocaułje w czoło.

I to było już wszystko z minionej przeszłości — 
łanim stał się zbyt stary i znużony, by kochać. Ona 
zresztą wyszła za mąż i wyjechała, a umysł Janka 
począł zasypiać. Została mu jednak pamięć o owym 
epizodzie, niby o niezwykłym przeży nieraz ku 
niemu powracał myślą, jak czynią h . wspomi­
nający czas, kiedy wierzyli w bajki. Janek nigdy nie 
wierzył w bajki, ani w św. Mikołaja: ale wtedy wie- 
izył niezachwianie w uśmiechniętą przyszłość, która 
przed jego wyobraźnią żeglowała na strumieniu dy­
miącego sukna

Janek bardzo wcześnie został mężczyzną. Gdy 
w siódmym roku życ:a pobrał pierwszy zarobiony 
grosz, był już młodzieńcem. Wzrastało w nim ja­
kieś poczucie niezależność5: i zmieniał się iego sto­
sunek do matki.

Jako pracownik zarobKujący i spełniający w świę­
cie swoje osobne zadanie, czuł się w pewnej mie-

J A C K  L O N D O N 5)
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rze jakby równy matce. Męskość, męskość w pełni 
dojrzałości nastąpiła wówczas, gdy Janek poszedł na 
nocną zmianę do fabryki; chodził tam w ciągu sze­
ściu miesięcy, a miał wtedy jedenaście lat. Żadne 
dziecko, które poznało pracę nocną, nie pozostaje 
już dzieckiem.

Żywot Janka miał kilka wielkich dat. Jedną z nich 
był dzień, w których matka kupiła trochę śliwek 
kalifornijskich. Inny fakt zdarzył się dwukrotnie: 
matka piekła ciasto. To były ewenementy. W spo­
minał je tkliwie. W  owym też czasie matka opowia­
dała mu o jakiejś przepysznej słodkiej potrawie, 
którą kiedyś miała przyrządzić, a którą nazywała 
„pływającą wyspą". Latami całymi Janek oczekiwał 
chwili, w której zasiądzie do stołu, mając przed so­
bą ową „pływającą wyspę", — aż wreszcie oddalił 
tę myśl w krainę niedoścignionych ideałów.

Pewnego razu znalazł na chodniku dwudzlesto- 
pięciocentewą srebrną monetę. Było to również w 
jego życiu wydarzenie doniosłe, a przytym — tra­
giczne. Wiedział, co było jego obowiązkiem, od 
chwili gdy spostrzegł pieniądz, zanim nawet jeszcze 
go podniósł. W  domu, jak zwykle, brakło poży­
wienia; powinien więc był zanieść pieniądz do domu, 
tak, jak oddawał swój zarobek każdego sobotniego 
wieczora. Sprawa była w tym wypadku wyraźna 
i całkiem prosta, ale on nie wydawał nigdy centa 
ze swych pieniędzy; i okrutnie chciało mu się cu- 
kierków# których kosztował jedynie w dni. znaczone 
czerwonymi literalni w kalendarzu

Przełożył GABRYEL KARSKI

Nie usiłował nawet oszukać samego siebie. W ie­
dział, że to grzech; i zgrzeszył rozmyślnie, puszcza­
jąc się na orgię: kupił za piętnaście centów cukru 
lodowatego. Dziesięć centów schował — na nastę­
pną hulankę; lecz nie był przyzwyczajony do no­
szenia przy sobie pieniędzy, zgubił te dziesięć cen­
tów. Zdarzyło się to właśnie, gdy cierpiał męki wy­
rzutów sumienia i fakt ten wydał mu się boską od­
płatą. Janka grozą przejmowało uczucie bliskości 
srogiego zagniewanego Boga. Bóg widział wszystko 
i Bóg ukarał go, pozbawiając nawet pełni schło- 
nięcia owoców swej winy.

Ilekroć później rwracał się pamięcią do tego wy­
padku, zawsze wydawał mu się jedyną ciężką zbro­
dnią w jego życiu, na której wspomnienie wnet 
budziło w nim sumienie, koląc go na nowo. Była to 
jedyna ciemna plama. Jednak do tych wyrzutów su­
mienia dołączał się zawsze pewien żal; Janek nie był 
zadowolony z użytku, jaki był uczynił z owych 
dwudziestu pięciu centów. Mógł był lepiej ich użyć; 
opierając się na późniejszym swym doświadczeniu 
boskiej rychliwości, byłby wyścignął Boga, wydaw­
szy całą ćwierć dolara za jednym zamachem. W ra­
cając tak wspomnieniami w przeszłość, wydał owe 
pieniądze z tysiąc razy, za każdym razem korzyst­
niej.

Jedno jeszcze miał wspomnienie, spłowiałe i przy­
więdłe w pamięci, lecz wbite w duszę raz na zawsze 
— straszliwymi ojcowskimi nogami. Była to raczej 
jakaś znmra, aniżeli oglądanie pamięcią konkretne­
go faktu.

Osobliwe to wspomnienie nigdy nie nawiedzało 
Janka w biały dzień, gdy był całkiem rozbudzony. 
Przychodziło nocą do jego wezgłowia, w chwili, 
gdy tracił świadomość, zapadając w sen. Budziło go 
zawsze, zmuszając do trwożnego czuwania i przez 
chwilę, przy pierwszym chorobliwym wstrząsie, wy­
dawało się chłopcu, że leży w poprzek łóżka. W  
łóżku zaś znaczyły się niewyraźnie postacie rodzi­
ców. Janek nie wiedział jak wyglądał ojciec. Zacho­
wał bowiem jedno tylko związane z jego osobą 
wrażenie: to, że ów ojciec miał dzikie, niemiłosierne 
nogi.

Wcześniejsze jego wspomnienia więdły wraz t  
nim samym, późniejszych zaś nie posiadał. Wszyst­
kie dni były jednakie. Wczoraj to samo było, co 
przed rokiem, tysiąc lat znaczyło tyleż, co jedna mi­
nuta. Nic się nigdy nie działo. Nie było wydarzeń, 
by zaznaczyły bieg czasu. Czas nie płynął. Stal za­
wsze w miejscu. Tylko maszyny wciąż były w ru­
chu; choć przecie nie dążyły nigdzie, mimo iż po­
ruszały się coraz szybciej.

Kiedy Janek skończył czternaście - lat, wzięto go 
do krochmalni. To było wielkie wydarzenie. Coś się 
nareszcie dokonało, co warte było zapamiętać. To 
zaznaczyło epokę. Była to fabryczna Olimpiada, 
fakt otwierający nowy okres życia. „Gdym zaczął 
pracować w krochmalni , albo: „Przed mym wstą­
pieniem do krochmalni" — były to zdania, które Ja­
nek nieraz powtarzał.

Szesnastą focz ‘ urodzin uczcił Janek uroczyś­
cie — przejściem 5 o sali warsztatowej. Tu miał 
znowu podnietę w pracy, bo robota była akordowa. 
A pod tym względem przodował, gdyż fabryka uro­
biła zeń doskonałą maszynę. Po upływie trzech mie­
sięcy pracował przy dwóch warsztatach, a później 
przy trzech, wreszcie przy czterech.

(d c n.)
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